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PRENUH MERATA: 
Miesięcznie $ 


$wartalinie 8 Mh. 68 ten. | 


Gana 


ł w warszawie $ 


Mk. EB fen. Kwartalne $ Mk. BA ten. l 
Zs odnoszenie do domu dopłaca się BB len. miesięcznia, 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 3 Mk. 85 


REMAFU. pałedynczet : 33 kadzi 
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OGŁOSZENIA w Królestwie Polskien: 
Zwyczalna 88 fen. za wiersz petitowy Foowpatowy (na stronie 


sześć szpak} 
Bręhnm B fan. za wyraz, najmniej E8 fen. 
. Badezłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petltowy czteroszpaltowy. 
$0 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
© dziale tandlawym: T Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
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Zapoczątkowana w ostatnich dniach w 
prasie dyskusya na temat reformy szkol- 
nej, jest zjawiskiem niezmiernie sympa- 
 tycznem. Taka sprawa, jak sprawa szkol- 
na musi stać się powszechną. Należy u- 
świądomić jaknajszerszy ogól, zmusić opi- 
mię szerokich warstw społecznych dó wy- 
powiedzenia się w tej sprawie. Zwalczyć 
: bierność naszego społeczeństwa, przekonać 


je, że sprawa wychowania, to sprawa przy- 


szłości narodu o wiele ważniejsza, od 
sprawy podatku dochodowego od widowisk, 
której poświęcono tyle uwagi i tak wiele 
miejsca w prasie. 

Wszechstronne wyświetlenie kwestył 
szkolnej domaga się poruszenia sprawy, 
dotąd -zupelnie zaniedbanej u nas, a da- 
wno już załatwionej na Zachodzie. — Mam 
na myśli sprawę szkół dla dzieci niedoroz- 
winiętych umysłowo. pe 

Nikt u nas nie pomyślał dotad o ych 
dzieciach, nikt nie chciał zadać sobie tru- 
du odszukania ich wśród gromad młodzie- 
żyw wieku szkolnym. `. 

Badania psychologiczne, prowadzone 
przezemnie od lat 3 w Warszawie i okoli- 
cy pozwoliły mi zebrać ciekawy materyał 
co do dzieci niedorozwiniętych umysłowo. 

= W latach 1913—14 prowadziłam ba- 
dania w zakładach poprawczo - -wychowaw= 
czych w Studzieńcu i Puszczy, w Domu mo- | 
ralnym w Mokotowie i kolonii patronatu 
więziennego w Strudze. 

Wyniki badań wykazały olbrzymi pa- 
. rallelizm pomiędzy t. zw. moral insanity a 
niedorozwojem umysłowym. 

W Studzieńcu na 194 nieletnich prze- 
sitępców było 14 normalnych umysłowo, re- 
szta — 180 chlopców wykazała wysoki: sto- 
pień niedorozwoju umysłowego, 8 — 7 lat 
niżej normy. 

W Puszczy na 48 dziewcząt znalązłem 
5 normalnie rozwiniętych, 38 niedorozwi- 
niętych. 

W Strudze, z 20 wychowańców, nor- 
malnych było 4, niedorozwiniętych 16-stu. 
Takie czynniki, jak brak szkoły, za- 
niedbanie, nędza materyalna, eyrkuły po- 
Jicyjne I więzienie musiały odegrać niema- 
ła rolę w stępieniu umysłu tych nieletnich 
przestępców. 

Nieda się jednak zaprzeczyć, że wro- 
dzone upośledzenie umysłowe służyło za. 
podbudowę do takiego stępienia mózgu: 
Gdybyśmy: dali przestępcom młodocianym | 
opiekę i szkołę w dzieciństwie, miejsce ich 
„byłoby nie w zakładach poprawczo =- wy- 
<howawczych, lecz przy uczciwych warszia- 
tach pracy. 

W domu Moralnym w Mokotowie z 
liczby 53 chłopców w wieku lat 6 —12 by- 
łe umysłowo niedorozwiniętych 21, a więc 
duż tylko około 40%. Lecz i ta cyfra za- 
staszajaco wielka. 

W domu opieki w Piasecznie z po- 
śród 111 dzieci zbieranych z ulicy. przez: 
T-wa Opieki nad dziećmi, anormalnych u-- 
mysłowo było 8, czyli około 7%. < 

W ubiegłym róku szkolnym przepro- 
wadziiem badania w 18 szkołach miejskich 


na Powiślu, gdzie na 910 dzisci niedórozwi- ; 


nietych umysłowo znalazłem 67 t j 15% 
Wiele tych dzieci po 3,— 4 latach nauki 
nie umiało jeszcze czytać ani pisać. 

Zwykłe po kilru latach zmarnowanych 
bezużytecznie na ławie szkolnej, emigru- 
ja ei małozdolni na ulicę, aby tam uzupeł- 
mie swą edukacyę. 


m i pi i 
Przed 2 laty w” łednej: ze szkół poeza sa lub większy A stopniu, doprowadzić | 


kowych na Powiślu, urządzonych jeszcze 
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-eile wiedzy elementarnej, niezbędnej w ży- 


zachodzie wprowadzono już oddawna do sy- 


"by mogły w- przyszłości | 


szkoły pomocniczej 


bmi upośledzonemi: umysłowo, już przez 
<“ BAMO: wyodrębnienie ich ułatwiają one. 0-. 
 gromnie zadanie szkole pospolitej. = 


przez byłą inspekcyę szkolną dla a 
nych z powodu choroby lub innych przy- 
czyn“, na 52 uczniów znalazłem 17 umysło- 
wo aunormalnych. Gdy w roku następnym 
zjawiłem się w tymże gmachu szkolnym 
dla przeprowadzenia badań, już tylko 2-ch 
z liczby owych 17 upośledzonych umysło- 
wo. uczęszczało do szkoły, reszta, jak. mnie 
objaśnili ich koledzy, poszła na ulicę. 

„Że obowiązkiem naszym jest zająć się lo- 
sem dzieci. _niedorozwiniętych umysłowo, 
przygarnąć do szkoły, wychowywać ich i 
stworzyć w ten sposób dla nich modus vi- 
vendi w „społeczeństwie, o tem nikt chyba 
wątpić nie będzie. 

A jednak nic nie zrobiliśmy dotąd dla 
dzieci anormalnych. > 

-: Nie mamy w Warszawie ani jednej: 
szkoły dla małozdolnych, podczas gdy na 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kro 
tera Główna donosi 18 listopada: 


Wsehodni teren walk: 
Front wojsk. Es. Leopolda Bawar- 
skiego. 

"Nad Szezarą i nad Stochodem 
artylerya nieprzyjaciełska byla ruchliwszą 
niż dni poprzednich. 

Pod Witoeńeem (na północny wschód 


niemieskich powiodło się w całej rozcią- 
głości. 


Front wojsk generala kawaleryi c ar- 
cyksięcia Karole 
-W Karpatach śnieżnych aż po w$wozy 
na poludnie od Kronstadtu (Braśso) 
sytuacya nie uległa zmianie, -. 


stemu szkolnego szkoły tego typu, tak zw. 
szkoły pomocnicze. 


„Niemcy, gdzie jnż- w 1867 r. powstała 
w Dreźnie pierwsza klasa pomocnicza, 
miały w r. 1912. w 305 miastach 1670 klas 
pomocniczych, w których kształciło się | 
84.300 dzieci małozdolnych. - 
~ W:roku 1913 zwiedzałem szkoły pomo- 
enicze we Wrocławiu. Na 600 tys. mieszkań- 
ców i 68 tys. młodzieży szkolnej, miał Wro 
claw 11 szkół pomocniczych, 5-cio, względ- ` 
nie 6-cio odziałowych. ` Uczęszczało do | 
tych szkół ókoło 1500 dzieci, czyli 2,2% 0- | 
gólnej liczby. młodzieży szkolnej w mieście. 

-© Wrocławskie szkoły pomocnicze nale- 
'żą do wzorowych szkół tego typu w Niem- 
czech. 

Szkoły te są koedukacyjne. Kurs nauk 
trwa 6—8 lat. Po ukończeniu szkoły dzieci 
nie mające. zabezpieczonego bytu w domu 
rodzicielskim, przygotowują. się nadal do 
życia praktycznego: dziewczęta w szkole. 
kucharek i służących, a chłopcy na folwar- 
"ku podmiejskim, gdzie uczą się "rzemiosł, 
rolnictwa i gospodarstwa. 

Wzorowe szkoły dla małozdolnych po- 
siada również Szwajcarya. Są to przewa- 
żnie zakłady, zamknięte w sobie, z interna- 
tami, warsztatami i salami zajęć. Było ich 
przed wojną 88 w kantonach o wysokiej 
kulturze, jak Zurich, Bern, St. Gallen i in- 
ne. Około 2 tysięcy dzieci otrzymywało 
stale mę i wychowanie w tych zakła- 
dach. „| 

Belgia i Francya posiadają liczne szko- 

„pourfaible d'esprit“. W Stanach. Zjed- 
noczonych szkoły dla małozdolnych — „Jor 
| 
1 
| 


frontu niemieckiego na północny wschód 
od Campolungu. 

W górach lesistych po obu stronach 
nizin Altu i Jiu atak wojsk niemieckich 
i austryacko - węgierskich posuwa się na- 

"przód, Zabraliśmy znowu jeńców. 
Zachodni teren walk: 
Brent wojsk generała-jeldmarszatka 

Ms. Rupprechta Bawarskiego. 

Artylerya angielska skierowała swą 
działalność przeważnie na stanowiska na- 
sze na obu brzegach Anere. Po przy- 
gotowanii ogniowem Francuzi skierowali | 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 18 li- 
stopada: 
- Wschodni teren walk, 
Froni wojsk generala kawaleryt ar- 
: cyksięcia Rarola. 
Po obydwóch stronach Szil, pomimo 
zaciętego oporu nieprzyjaciela, wojska nie- 
mieckie i ausiryacko - węgierskie czynią 
stale postępy. Na południowym wschodzie 
od rzeki Olty (Aluty) zyskano teren. 
Na północnym zachodzie od Campo- 
Łung załamaly się zacięte kontrataki nie- 
przyjaciela. 


the foeble minded“ — są w pełnym rozkwi- 


| Psychologia. 4 pedagogika naukowa o- 
brały fu sobie. za przedmiot osobliwej tro- 
ski — dzieci umysłowo upośledzone, prze- 
ścigając się wzajemnie w wyszukiwaniu no- 
„wych metod nauczanią i wychowania tych 
dzieci. 

O celach i zadaniach szkół dla mało- 
zdolnych czytamy w instrukcyi dla szkół 
wrocławskich: Zadaniem szkoły pomocni- 
czej jest dzieciom, niezdolnym. do przecho- 
dzenia kursu szkoly normalnej, dać zdoby- 


osiowe umysłowo do pewnej SAMO- 
dzielności, wystarczającej w życiu, codzien- 


do pohamowania występku i zbrodni. 
Dr. fil. Stanisław PO 
ciu powszedniem, i wychowywać je tak, a- 
pracować sanio- 
dzielnie na chleb i uczestniczyć, choć do pe- 
wnego. stopnia, w życiu państwowem, reli- 
gijnem i społecznem. = 
Alwin Schenk x “dziele „O znaczeniu 
pisze miedzy innemi: 
Społeczne znaczenie szk-1 pomacni- 


-ezych polega na tem, iż zajmując się dzie- rumuńskim i i bałkańskim trwają w dalszym 


ciągu z niezmniejszoną gwaltownością. An- 
glicy i Francuzi postanowili sobie widocz- 
nie za wszelką cenę sforsować front nie- 
miecki w okolicy Bapaume — Peronne i 


złą tez szkoła omocnicza, w mniej- 
b w M doprowadzić do upragnionego przez nich 


z 


od Łucka) jedno z przedsięwzięć patroli | 


"W. daremnem natarciu, oblitnjgcóm W. 
ofiary, Rumuni usiłowali odepchnąć środek 


nem, a przez to przyczyniła się znakomicie 


` Zacięte walki na terenach adia 


"| re z całem zaparciem bronią zdobytych te- 


Komunikat t niemiecki. 


wieczorem na Saillisel i na linie przy- 
legające z południa silny atak, który zła» 
mal się w ogniu naszym. 


Bront Niemieckiego Następcy Tronu. 
Na froncie północnym V e rd un wmo- 


wila się z przerwami akeya ogniowa w po- 


szczególnych odcinkach Wogezów. 
Bałkański teren walk: 


Grupa wojskowa generała-feldmatr= 


szaika Mackensena. 

„ Na lewem skrzydle armii niemiecko « 
bulgarsko - ottomańskiej w Dobrudży do 
szło wezoraj do walk artyleryjskich. 

Eroni macedoński. 
- Ataki traneuskie na równinie na polus 


>| dnie. od Monastyru oraz na front pomor- 
"skiego pułku piechoty Nr. 42, na pokrytych 


śniegiem wyżynach łuku Cerny, zostaly 
krwawo odparte. 


Codziennie rozgrywały się zacięte walk 
ki e wzgórza na północny wschód ed C es 
getu. W dniu 15 listopada Serbowie zye 
skali jeden ze szczytów. Głównodowodząć 
cy, generał piechoty, Otto v. Below, na czes 
le strzelców niemieckich odbił w ataku stra» 
ecne stanowisko. Jego Cesarska Mość zas 
szczycił dowódcę i wojska przez zamianoe 
„wanie zasłużonego generała szefem kiwać 
nu. strzelców. 


Pierwszy General-Kwatermistrs 
Ludendorft 


Komunikat austryacki. 


R ODA soaa 


Na siedmiogrodzkim froncie wschodnim 


przy opadach Śniegu i mrozie, nieznacz- 
na działalność bojowa. 


Front wojsk generała-felimarszatka 
księcia Leopolda Bawarskiego. 
Na Wolyniu miejscami walka ar 
tyleryi. 
_ Włoski i południowo-wschodni 
teren walk. 
Bez miany. 
Zastępca szefa sztabu goneralnaga 
von Hoefer - 
Feldmarszajek - porueznik. 


ostateemego NVE nad armią nie- 
miecką. 

'Okazało się jednak, że marzenia te nie 
dadzą się tak łatwo zrealizować, wobec bo- 
haterskiego oporu wojsk niemieckich, któ- 


renów, zadają przeciwnikowi ciężkie i 
krwawe straty i ustępują dopiero wiedy, 
gdy już zburzone doszczętnie przez artyle- 
ryę nieprzyjaciela stanowiska obronne nie 
przedstawiają żadnej wartości, aby je nadai 
utrzymywać. Tylko w tym wypadku na- 
gtępuje odwrót, na nowe przygołow ane za 
wczasu stanowiska, poczem powtarzają się 


‘na nowo krwawe ataki angielsko - francus 


skie. 
Sprzymierzeni Anglicy i Frencuzi -posts 


'nęli się naprzód na AE od Pozies 


2. 


res pod BARA? 10 kim., od Albert poza 
Combles — 25 kim od Curlu po za Clery— 

8 kim. i od Frise pod Peronne — 10 kim. 
A zatem w okolicy Combles znajduje się 
„najdalszy punkt jaki zdołały osiągnąć woj- 
‘ska angielsko - francuskie w ciągu swej 
pięciomiesięcznej ofenzywy, Punkt ten 
oddalonym jest, jak już wskazaliśmy 6 25 
klm. od dawnej linii [rontu. Zaiste, w sio- 
sunku do poniesionych ofiar i do pięcio- 
miesięcznego okresu krwawych walk, An- 
glicy i Francuzi nie mają się czem chwa- 

To też, pomimo, iż na terenia zachod» 
"nim w dalszym ciągu toczą się jeszcze 
krwawe walki, można już dziś stwierdzić, 
że ataki francusko - angielskie oslabily zna- 
cznie. 
W dniu onegdajszym rozegrały się za- 
ete walki po obydwóch stronach rzeki 
Ancre. Anglicy skierowali tu na stanowi- 
ska niemieckie ogień koncentryczny dział 
najcięższego kalibru, poczem przeszli do 
silnych ataków na wysunięty kat stanowisk 
„niemieckich. Po gwałtownej wales Angli- 
kom powiodło się zajać miejscowości Bean- 
mont — Hsmel i St. Pierre — Divion, wraz 
z przylegaiącemi do miejscowości tych 
bocznemi liniami. Jednocześnie wojska 
niemieckie odparły ataki angielskie wyko- 
nane pomiędzy Hebuterne a Gradecourt. 

Francuzi atakowali bezskułecznie sta- 
nowiska niemieckie w okolicy miejscowo- 
ści Sailly - Saillisel. Wszystkie ataki za- 
lamały się w silnym ogniu "obronnym arty- 
leryi niemieckiej. 

Na wschodnim brzegu Mozy toczyła 
się przeważnie walka artyleryi, która. zwła» 
szcza pod wieczór ożywiła się znacznie. 
Pomniejsze natarcia Francuzów pod Hau- 
dromont zostały odparte. 

Na pozostałych częściach frontu fran- 
cuskiego i angielskiego, oraz na froncie 
armii belgijskiej nie wydarzyło się wczoraj 
nie znamiennego. 

Na terenie włoskim doba ubiegła zu- 
pelnie spokojnie. Tylko na froncie Try- 
„dentu, pomiędzy dolinami Travignolo a 
' Brand odbywał się dość znaczny ruch woj- 
skowy, a na płaskowzgórzu Szlegen toczy- 
ły się walki artyleryi, oraz starcia pomię- 
dzy patrołami. Również „przy pięknej po- 
godzie toczyła się dość ożywiona akcya na 
froncie Alp julijskich. 

W Albanii sytuacya nie uległa żadnej 
zmianie. Tylko chwilami odbywa się wy- 
miana strzałów armatnich pomiędzy arty- 
leryami włoską a austryacko - węgierską 
mad dolna Vojusą. Pozatem panuje zupeł- 
ay spokój. 

Natomiast na t. zw. froncie bałkańskim, 
t j. wzdłuż granicy grecko - serbskiej to- 
czą się zacięte walki. Poczynając od dnia 
25 września wojska kealicyi składające się 
z oddziałów: angielskich, francuskich, ro- 
syjskich, włoskich i serbskich przeszły do 
ofenzywy, przeciwko wojskom niemiecko- 
bułgarskim, zajmującym stanowiska na 
froncie od jeziora Prespa do jeziora Doi- 
ran. Po wielkich blizko dwumiesięcznych 
wysiłkach powiodło się wojskom koalicyj- 
nym odzyskać maleńki skrawek terenu 
serbskiego pomiędzy jeziorem Prespa, a 
górami Ńidze — Planina. Obecnie toczy 
się krwawa i zacięła walka na równinie 
pod Monastyrem, który usiłują zdobyć woj- 
ska serbsko - francuskie. Pomimo iednak 
szalonych wysiłków, nie zdołano dotych- 
czas przełamać oporu wojsk niemiecko e 
bułgarskich. 

"Na froncie bułgarsko - rumuńskim 
wzdłuż Dunaju nie wydarzyło się nie zna- 
miennego. Od czasu do czasu toczy się tu 
jedynie w różnych punktach wałka arty- 
leryi, po której następuje wzajemna wy- 
miana strzałów karabinowych. 

W Dobrudży wojska sprzymierzone pod 
wodzą feldmarszałka Mackensena przerwa- 
ły swoją zwycięską działalność i cofnawszy 
się z linii Ostrów — Babadag do przygo- 
towanych silnych stanowisk oczekują e- 
wenłualnego ataku wojsk rumuńsko - ro- 
syjskich. 


Natomiast nieustają zacięte walki na 
rumuńskim froncie północno - zachodnim 
i północnym. Na froncie północno - zachod- 
nim tocza się walki w trzech punktach: pod | 
Orsova, na południu od przełęczy Wulkan 

3 Szurduk, na południu od przełęczy Czer- 
wonej Wieży, na zachodzie od wąwozu 
Predealu. Na całym tym froncie prowadzi 
operacye armia niemiecko - austryacko - 
węgierska pod dowództwem generała Fal. 
kenhayna. Czyni ona postępy bardzo po- 
woli ze względu na trudny teren górzysty, 
broniony z ogromną zaciętością przez woj- 
ska rumuńskie, które otrzymały nadto po- 
silki rosyjskie. 

Pod Orsovą toczą się walki drugorzęd- 
ne. Tutaj akcyę wojsk austryacko - we- 
gierskich wspiera artylerya bułgarska, któ- 
ra od czasu do czasu ostrzeliwuje stanowi- 


położone. 

Nieco więcej ożywione walki tocza się 
na południe od wawozów Szurduk i Wul- | 
kan, gdzie wojskom sprzymierzonym D0- 
„wiodło się złamać silny opór Rumunów ł | 


panaan 


ori 


i 
i 
| 
| 
Í 
| 
i 


i 


| południe od Monastyru. 


GODZYNRKE 


obsadzić miejscowości Negrulni, Lainice, 
oraz Bumbesti, w dolinie Jiu położone. 

Najbardziej zacięte wałki toczą się 
jednak na zachodzie od wawozów Tórzbur- 
skiego i Predealu, gdzie wojska sprzymie- 
rzone coraz bardziej powiększają zyskane 
tereny. Obecnie toczy się walka na „pół 
nocy od Campolungu. w okolicy miejsco 
wości Dragosławle. 

Xa rumuńskim froncie pźłnocnym. ar- 
mie sprzymierzone pod dowództwem ar 
cyksięcia Karola rtakują stanowiska ru. 
muńskie w okolicy wawozów Ojtoz i Gyi- 
mer, a dalej na północy zajmuja stanowi- 
ska obronne i odpieraja gwałtcwne ata- 
ki wojsk rumuńsko - rosyjskich w okolicy 
Talgyes i Dorny - Watry. 

"Na terenie wschodnim w ciągu doby 
ubiegłej nie wydarzyło się nie szczególnego. 
Tak w Karpatach lesistych, jak również w 
Galicyi wschodniej, na Wołyniu i dalej, aż 
de Rygi toczyły się tylko drobne utarezki 
addziałów czołowych. Jedynie pod Dlinho- 
fem wykonali Rosyanie silni ejsze natarcie, 
które wojska niemieckie odparły natych- 
miast. 

Na tureckich terenach walk nie wyda- 
rzyło się nic nowego. 


Go opowiadaja Rosganie. 


Petersburg, 16 listopada: 


Front zachodni: Wzdłuż calego frontu 
egień obustronny, który nad jeziorem Narocz 
i na wielu punktach w odcinkach Stochodu 
był dość gwałtowny. 

W okolicy na północ ad Szelwowa artyłe- 
rya nasza ostrzeliwała za pomocą pocisków 
chemicznych obóz nieprzyjaciela. 

Nad Narajówką w oxolicy wsi Lipnica 
Dolna, poprowadzili Niemcy energiczny atak 
i usiłowali zająć część rowów, kióreśmy wczo- 
raj im zabrali. Dwa następujące po sobie a- 
taki nieprzyjaciela zostały za pomocą ognia 
naszego odparte. 

Front kaukaski: W kierunku Bidiaru 
odziały nasze przepędziły Turków w okolicy 
Kozas (?) i z Dianelaku na południu od Sub 
tanabadu. 

Front rumuński: Siedmiogród. W oko 
licy na północ od Toelgyes wykonał nieprzy- 
jaciel atak, który odparliśmy za pomocą o 
gnia karabinów i karabinów maszynowych. 
Po zaciętej walce wojska nasze opanowały 
jedno z umocnionych wzgórz na południowym 
wschodzie od FToelgyes, wzięły do niewoli 180 
ludzi, w tem jednego oficera i zdobyły 3 kara- 
biny maszynowe. 

W okolicy Campolung toczą się w dalszym 
ciągu zacięte walki. Nieprzyjaciel, który ata- 
ki swe wspierał ogniem dział ciężkich, poniósł 
ogromne straty. Wszystkie ataki jego zosia- 
ły dotychczas odparte a Rumuni utrzymali swe 
stanowiska. 

W dolinach Alty i Jiu toczą się zaciekle 
walki, 

Dobrudża: Wojska nasze ponownie po- 
sunęły się naprzód ku południowi. Podczas 
odwrotu nieprzyjaciel podpala wsie rumuń- 
skie, 


Kammnikaty francuskie. 


Paryż, 18 listopada. — Urzędowo dono- 
szą 17 listopada po południu: 

Na całym froncie noc minęła względnie 
spokojnie. 

Paryż, 18 listopada. — Urzędowo dono- 
szą 17 listopada wieczorem: 

Oprócz ożywionej walki artyleryi na pół- 
nocy od Somme w okolicy Saillisel, z całego 
frontu niema nie do doniesienia. 


FRONT. SAŁONICKI. 


Paryż, 17 listopada. — Sztab armii salo- 
nickiej donosi 18 lstopoda: 

Na froncie Strumy po Świetnej walce zda- 
byli Anglicy wieś Kakaraka na wschodnim 
brzegu jeziora Tachines. Bułgarzy schronili 
się na prawy brzeg strumienia Nior. 

Na froncie Cerny, pomimo deszczu i śnie- 
gu, ofenzywa nasze trwa zwycięsko w dal- 
szym ciągu. W łuku rzeki walka była szcze» 
gólnie gwałtowną. Kontratak; niemiecka - 


bułgarskie w nocy z 14 na 15 b. m. nie zdo- 


laly w żadnym punkcie zatamować otenzywy 
naszej; były one morderczymi dla nieprzyja- 
ciela. W rękach naszych pozostało 400 jeń- 
tów niemieckich. 

Wojska francusko » serbskie, które kon- 
tynuowały sukcesy swe na północy od Te 
pavei, posunęły się naprzód ku Jaratokowi. 

Na zachodzie od Cerny pod działaniem 
ognia naszej artylergi i silnego nacisku pie 
choty naszej nieprzyjaciel oddał w nocy swe 
główne stanowiska, które od wielu miesięcy 
były silnie zbudowane. 

Siły zbrojne francusko - rosyjskie, które 


ska rumuńskie po drugiej stroni e Dunaju | ścigały nieprzyjaciela na północy od Kenali 


doszły do prawego brzegu Viry, o 6 kim. na 


Obsadziliśmy wsie: Galbjani. Torodjia i 
*eolosina. 


PDSR e a a 0 ag Ó O ŚW. 


Komunikat belgijski, 


Le Harre, 17 listopada. — Główna kwa- 
tera donosi 16 listopada: 

Na froncie armii belgijskiej nic godnego 
uwagi. 


fonmilaty dy ania tie 


Londyn, 18 listopada. — Urzędowo donos 
szą 17 listopada po poł: 

Pod Beaucourt rozszerzyliśmy nasz front 

wzdłuż północnego brzegu Antre. 
Nieprzyj jaciel ostrzeliwuje silnie Beau- 
conri i Beanmcnł — Hamel. 

Wczoraj po południu, silny kontratak nie- 
przyjaciela zmusił nas do ustąpienia części te- 
ranu, który zdohyliśmy dnia 14 listopada pod 
Buita de Wsarłerceonrt. 

Wykonaliśmy dwa pomyślne napady ra 
nięprzyjacielskie rowy łacznikowe na półnne- 
wym - wschodzie od Warerghan. Wzięliśmy 
jeńców i zadaliśmy nieprzyjacielowi znaczne 
straty. 

Londyn, 13 listopada. — 
szą 17 listopada wieczorem: 

W okolicy na północ od Aners niema pie 
do doniesienia, za wyjatkiem chwilami irwt- 
jacego ognia artyleryi  nieprzyjacielskiej, 
szczególnie w okolicy Beansourt, 

Ogólna liczba wziętych «2d dnia 18 lista- 
rada do niewoli jeńców wynosi 6190. 

„Dzisiaj ostrzeliwaliśmy gwaltownie linie 
nieprzyjacielskie pod Te Loos i Hulluch. 


imat łaski 


Rzym, 17 Kstopada. — Główna kwatera 
donosi 16 listopada: 

Na frencje Tryentu działalność obustron- 
nych artyleryj. Nasza ostrzeliwała oddziały 
wojsk nieprzyjacielskich i znajdujący się w 
marszu obóz w okolicy doliny Etss i w ko- 
Hinie górnej Astach. 

W Karnii wycieczki latawców nieprzyja- 
cielszich, które obrzuciły bombami słacvę nie 
wyrządzając szkód. W kanale Ferro (Tella) 
padły dwie bomby na Maggio Udinese, zabily 
one 2 kobiety, a 3 raniły. 

Na wzgórzach San Mareo, na wschodzie 
od Gerycyi, wojska nasze zdobyły wczoraj po- 
nownie pod osłoną silnego ognia artyleryi u- 
tracone w dniu 14 Bstopada rowy. O półna- 
cv wykonał nieprzyjaciel gwałtowny napad, 
który gładko odparto. 

Na Rarście działalność artyleryi, 

"W okolicy Bosco Malo piechota nasza po- 
prawiła odcinek frontu za: pomota posunięcia 
się naprzód. Podczas mniejszych operacyj 
wzięliśmy nieco jeńców i zdobyliśmy dwie 
haubice. 

Latawce nieprzviacielskie rzuciły kilka 
bomb na Vollone (Karst); nikogo nie zabito 
i nie wyrządzono żadnych stral. 


General Cadorna. 


aeann 


lm kat ramndski, 


Bukareszt, 17 listopada. — Glówna kwa- 
tera donusi 18 listopada: 

Froni północny i północno - zachodni: Na 
zachodniej granicy Mullan nieprzyjaciel ała- 
kowal bez powodzenia w wielu punktach. 
Wzięliśmy 19 jeńców i zdobyliśmy 2 karabiny 
maszynowe. 

Na granicy na północy od Munteni aż do 
doliny Prahova toczą się walki bez znaczenia, 
oraz trwa ogień artyleryi, 

Ww okolicy Dragoslarle nieprzyjaciel ała- 
kował gw ałtownie, lecz bez powodzenia. Od- 
parto go z dużemi stratami. 

W dolinie Alty toczą się gwaliowne wal- 


Urzędowo donó- 


Na lewym TN wojska nasze cofnęły 
się ku Aresulowi | Radocinesti. Na prawym 
brzegu utrzymaliśmy stanowiska nasze. 

W okolicy Jiu wojska nasze tulnęły się 
ku Copacicasa na poludniuwym wschodzie 
od Tirgufin i Carbesti na południu od Tirgu- 
jiu. 

Nad Cernig walki patroli i slaby ogleń 
artyleryi. 

Front południowy: Wzdłuż całego Duna- 
ja trwał ogień artyleryi i wałki piechoty, 

W Dobrudży zmiany nie zaszły. 


woman pa NE 


Bironie Degarzą Fran stka Józefa. 


- Wiedeń, 18 listopada. (T. wt). — Biuro 
korespondencyjne Wilhelma komunikuje, i iż w 
stanie cesarza Franciszka Józefa nie zaszła 
żadna widoczna zmiana, 


Skon emy tlenki goiez. 


Bern, 18 listopada. (T. wL}. — Doniesie- 
nie Biura Wolffa: Zwłeki Henryka Sienkie- 
wicza pochowano tymczasem w Vevey, pó- 
źniej zaś mają być przewieziene da kraju. Cia- 
ło zabalsamowano w Genewie, 


kaniędefna | kralera. 


Berlin, 18 listopada (T. wt). = Kore- 
spondent „Berliner Tageblaitu" donosi, iż na 
następcę zmarłego prezesa sejmu bawarskie- 
go, Orterora, w okręgu wyborczym aan. 


| 


"Nr. 822, 


kim wystawiono kandydaturę burmistrza tang 
tejszego, Krohera. W okręgu tym zapewnia 
na jest większość cenirum. 


gpaw Polska u de ARE PrESKIR. 


Berlin, 18 listopada. (T. wł.). — Podobna 
na poniedziałkowem posiedzenia sejmu prue 
skiego minister spraw wewnętrznych v. Lose 
bell podczas obrad nad wnioskiem W spra- 
wie polskiej reprezenłować będzie stanowi- 
ško rządu. 


Armeana 


Brgantrega amii poski, 

Wiedeń, 18 listopada. (T. wl.). — Według 
doniesień ze źródeł austryackich organizacyą 
armii polskiej za pośrednictwem Niemiec od 
| bywać się bedzie przy vspółudziale oficerów 
austryacke - węgierskich. Kadrami przyszłe» 
go wojska będą Legiony polskie, które od 
sierpnia 1914 r. walczyły w szeregach wojsk 
sprzymierzonych, jako część armii austryacko< 
węgierskiej. Armia polska będzie armią pok 
ską narodową, a załem ani austrpacko - we 
gierską, ani niemiecką. Wszystkie stanowia 
ska dowódców otwarte są dla olicerów pok 
skich, jednakże wskutek braku takowych tyms 
czasowe zostaną obsadzone częściowe przeg 
olicorów anstryacko - wesierskich | niemiec 
kich. Przyszła armia polska będzie tymezaso 
wa przyłączona do armii niemieckiej. *rzya 
łączenia ta nie bedzie wszakże związkiem ine 
teresów, lecz będzie miale one na celu zape 
wnienie addzigłom polskim 3 punktu widzes' 
nia prawa międzynarodowego charakteru 
wojsk regularnych. Umowy w sprawie pole 
skiej sily zbrojnej nia wpłyną na stanowiska 
generał - gubernatorstw warszawskiega i lu- 
bclskiege względem ich dowództw Bosz 
i rządów. 


„PRZY dE MY Polski” 


Roiteri=m, 18 listopada. (T. wt.) —Z Lon 
dynu donoszą: Ministeryum spraw zagranicze 
nych komunikuje, iż Briandi Asquith zndepea 
szowali de prezesa ministrów rasyjskich Stiir 
mera, że przyjęli do wiadomości z najwyższem 
| zadowoleniem opublikowane w dniu i4 lie 
stopada przes prasę rosyjską oświadczenie gg 
którem rząd rosyjski protestuje przeciwko zas 
miarowi Niemiec i Austryi utworzetia howe 
go państwa, oraz utworzenia armii z ludności - 
terytoryum czasowo przez się okupowanego" 
Briand i Asquith oświadezają zupelnie zgoda 
nie możność zabezpieczenia zamierzeń, któs 
| rych urzeczywistnienia spodziewa się rza: ros 
syjski w interesie narodu polskiego. 


Pottietowanie © usera Mikołaja. 


Peiersburg, 18 Hstepada. (T. wl). > Do 
niesienie petersburskiej agencyi telegraficze 
nej: Cesarz przesłał Radzie państwa depe- 
Szę, W której dziękuje jej za uczucia palryos 
łyczae i jedrounn sine pragnienie poświęceni 
wszystkiego dla osiągnięcia ostatecznego zwye 
cięstwa. Cesarz pisze: Jestem mocna przeko- 
nany, że przez bohaterskie wysilki armii nae 
szej, oraz naszych aliantów, rozwiążą zagae 
dnienia historyczne Rosyi i tych narodów, 
które walczą wraz z nami. 


pna PA TAR 


kódź handlowa „Beufsehiani, 


Londyn, 18 listopada (T. wł). — Biuro 
Reutera donosi z New London: O godz. $ef 
m. 15 rano lódź podwodna „Deutschland” zas 
wróciła do poriu, ponieważ zderzyła się z tas 
waurzyszącym jej holownikiem, który zatonął, 
Utonęło 7 ludzi z pośród załogi holownika. 
„Deutschland”* nie odniosia żądnych widocz 
nych uszkodzeń, 


| an 


alornedowanie porowrój i me, 

Sztokholm, 18 listopada. (T. wl) — Z 
Vardos nadeszła tu właśnie depesza prywat 
na, donosząca o storpedowaniu parowca „Bać 
ron Driessen" przez lódź podwodną, Wybue 
chające pociski i plongee części okrętu wyse 
dziły w powietrze jeszcze sześć parowców m 
amunieyg, snajdujących się pomiędzy stat 
kiem „Baron Driessen”* a zabudowaniami por. | 
łowemi, poczem dopiero płomienie objęły za” 
bndowania nadbrzeżne. Ogólną liczbę osób 
zabitych na miejscu i poranienych podają uż 
mniej więcej 530, w tej lesbie znajduje się 1I 
rosyjskich oficerów artyleryi i marynarki, orm” 
5 oficerów angielskich. 


Bdm'ralega rozglska o wylnetn. 


Sztokholm, 18 listopada. (T. wt). — A 
dmiralicya rosyjska komunikuje: 26 paździe | 
nika o godz. 1 po poludniu na parawcu „Bór 
roen Driessen” oe Sa ees 
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ładunek materyałów wojennych i mającym u- 
dać się do Bukaricy, nastąpiła: eksplozya.. 
„Wskutek wybuchu sawaliły się poblizkie do- 
my. Straty, wyrządzone w budynkach przez 
pożar, są znaczne. Ogień objął również ma- 
„gazyny straży ogniowej. Pomimo to ogień 
„zdołano ugasić jeszcze tego samego wieczoru. 
Plomienie objęły również i uszkodziły paro- 
„wiec „Earl of Farfor“, oraz zniszczyły liczne 
zabudowania portowe. . Obrażenia odniosło 
650 ludzi, poległo 159. Wdrożono „śledztwo, 
by stwierdzić, czy wybuch nie został spowodo- 
..Wany przez jaką poważną przyczynę. Przy- 

puszczać należy, że jest on dziełem agentów 
niemieckich, — 


Prosa szwalnarska © mede 

" - Zurych, 18 listopada. (T. wl): — Z racpi 
noty szwajcarskiej z odpowiedzią na ostatnie 
Badania koalicyi „Neue Zuricher Zeitung“ 
czyni następującą uwagę: Cały naród swaj- 
carski akceptuje tę zupełnie świadomą odpo- 
iwiedź szwajcarskiej Rady związkówej i dzię- 
kuje jej za energiczną obronę praw Szwajcar- 
"skich. „Journal“ genewski w uprzejmej, lecz 
„mader stanowczej formie wyraża swój pogląd 
ma żądania koalicyi. Dziennik ten, sprzyjają- 
gy entencie, staje bez zastrzeżeń po stronie 
Rady związkowej. 


IEAI 


Ra merzati. 

Amsterdam, 18 listopada. (T. w1). — Jak 
dónosi agencya Lloyda z Brestu, zatónął tam 
z powodu zderzenia się parowiec angielski 
„City of Caire“ (7852 ton). Parowiec znajdo- 

"wał się w. drodze do Londynu. 


W sranie robotników belgijska. 


Berlin, 18 listopada. (T. wl). — „Nord- 

, deutsche Aligemeine Zig." pisza: Prasa nie- 
przyjacielska w dalszym ciągu w irytacyi swej 

z powodu wysłania pozbawionych pracy robo- 
tników z Belgii, karmi czytelników zupełnie 
klamliwemi wiadomościami. Ponieważ prze- 
kręcanie międzynarodowych stosunków i po- 
woedów zarządzenia, mającego na celu zatru- 
dnienie robotników belgijskich w Niemczech 
osiągnęło już punkt kulminacyjny, poczęto 
więc obecnie pisać o rozruchach, wielkich 
starciach pomiędzy robotnikami 
miemieckiem i o przedsięwziętych masowych 
ucieczkach. Według wiadomości tych w An- 
twerpii i Brukseli i innych miejscowościach 
wojsko niemieckie miało strzelać do tych, któ- 
rzy wzdragali się odjechać. Wszystkie te a- 
Jarmująte wieści nieprzyjacielskie -są jak 
twierdzi „Norddeutsche Allg. Zig.” czerpiąca 


informacye z najwiarogodniejszego Źródła, zu-. 


pełnie kłamliwe. Ani w Antwerpii ani w Bru- 
kselli ani też w żadnej innej miejscowości 


- W „Drpłegii” Sienkiewicza. 


| W miedziany ryngra! z Częstochowską, 
w arle a sępie u ramion skrzydła, w rozwie- 
wag na barkach wilrzurę przystrojon był ry- 
żerz polski. Wiarę w zwycięstwo miał w o- 
zach, pieśń Bogarodzicy na ustach, a w 
sercu dla pokonanego wspanialomyśność a 
(przebaczenie miał rycerz polski. Nie grabił 
i nie mordował, nie palił i nie ścinał, nie 
` gwałcił i nie warcholił, lecz owszem — łaskę 
zwyciężonemu okazywał rycerz polski. 

Ma też dzisiaj w historyi szlachetnego ry- 
cerstwa kartę swą niepokalanie czystą, Zro- 
Szoną li-tylko własną krwią serdeczną, SZCz0- 
drze na wszystkich ziemiach Europy przele- 
wana. Grób jego milczącą jest apoteczą he- 
roieznych zapasów i spokojnego męstwa, dumy 
szlachetnej i rycerskiej laski. Niechaj w nim 
śni spokojnie swój piękny sen o potędze! 

~ Nie miał w sobie rycerz polski nie z dy- 
plomatycznego wyrachowania: darowywał, co 
mdobył na wrogu, a niejednokrotnie oddawał 
i to, co krwią własną a przodków przez dłu- 
gie latą wojenne posiadł; częstokroć  odda- 
wał i to, co krwią własną a przodków przez 
długie łata wojenne posiadł; straszny a nieu- 
straszony był, gdy walczył, — jak dziecka ła- 
godny, gdy w sieni szablicę zawieszał. {Tø 
też wyzyskiwany był rycerz polski na każ- 
dym nieomal kroku; poniewierano nim, gdy 
niebezpieczeństwo odsunęło się od granie 
państw, jego wymagających pomocy, 
znów, gdy zajdzie tego potrzeba — pod broń 
go zawezwać, by zagrożonych obronił rubie- 


iantel kokaferski 


zy. y 
| "To też mawiali niejednokroinie wytworni 
panowie z dyplomatycznych gabinetów Euro- 
py: „Cóż nam po Polsce — ten naród zginąć 
musi! Cóż oni mają? — świetną jazdę. A eóż 


więcej?..” — A jednak, panowie statyści, ta 
Jekceważona jazda polska starła w proch gro- 


sny 
waldu i Tanenburgu; na czele tej jazdy sta- 
ry Konieepalski w trzy tysiące skrzydlatej hi 
„zaryi starł pod Kirchhilmem i w jednym Sza- 


donym »'iku orawie dwadzieścia tysięcy 40 i 


a potężny młot zakonny na polach Grun- ; 


| 


a wojskiem | 


| 
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nie zaszły żadne zajścia. Przeciwnie, odjazd 
robołników odbywa się zupełnie gladko i w 
zupełnym porządku bez najmniejszych prze- 
szkód. Naweł większa część wysłanych wyka- 
zujo zupełne zadowolenie z tego powodu, iż 
bezczynność mogą zamienić na pracę, co. za- 
bezpieczy im dostateczne: wyżywienie się w 
przyszłości, . RE AAS ; 


Sian angielskie fof kanałom. 
|. Berlin, 18 listopada. (T. wl), — Wbrew 
doniesienin Biura Reutera, według którego 
sekretarz parlameniarny przy. admiralicyi an- 
gielskiej miał oświadczyć, jakoby z tonnage'u 


angielskiej floty handlowej od 1,000 ton 


wzwyż od poczatku wojny do końca września 
r. b. miało uledz zniszczeniu nieco więcej niż 
24%, berlińskie pisma poranne dowiadują 
się ze źródła miarodajnego, iż jedynie wsku- 
tek wydarzeń wojennych do końca września 
r. b. zginelo 2,180,000 ton w angielskich pa- 
roweach handlowych o pojemności powyżej 
1,000 ton. Stanowi to już nie mniej niż 10;4% 
w. stosunku do ogólnego tonnage'u angielskie- 
go. Stosunek procentowy stanie się niewątpli- 
wie znacznie wyższym, jeżeli uwzględnić nie- 
wiadome dotychczas straty angielskie, spowo- 
dowane przez wypadki morskie. 


forawa Zumoścowa w Angli. 

l Londyn, 18 listopada. (T. wł.). — Świeżo 
opublikowane dzisiaj rozporządzenie w sprz- 
wie środków żywnościowych upoważnia urząd 
handlowy do ograniczenia  spożytkowania 
wszelkich środków żywnościowych, oraz. de 
regulowania produkcyi i zaopatrzenia publi- 
czności. Prócz tego poczyniono kroki do u- 
stałenia cen maksymalnych, obłożenia aresz- 
tem zapasów i t. p. . 


Anata pawe daniel wow. 

Rotterdam, 18 listopada (T. wl.). — We- 
dlug doniesienia Biura Reutera z Londynu, 
współpracownicy parlamentarni pism tamtej- 
szych zaznaczają, że charakterystyczną cechę 
rozpraw w Izbie gmin stanowi powszechne 
mniemanie, iż wojna przeciągnie się jeszcze 
długo. Szczególnie sir John Simon głosi jako 
fakt; iż w interesie Wielkiej Brytanii leży wy- 
trwanie aż do końca. a w 


fuasierore opału 1 osoiteta. 
Bern, 18 listopada. (T. wl). — „Times” 


donosi, iż minister. spraw wewnętrznych skie- | 
rował do prefektów wezwanie, ażeby zwróci- 


E się wraz z burmistrzami do mieszkańców z 
żądaniem ograniczenia w możliwie najwięk- 
szych rozmiarach oświetlenia. mieszkań. W 


Paryżu władze rozlepiły wezwanie do ludno- | 


ści, w którem żądają ograniczenia zużytkowa- 


najprzedniejszych gwardyj szwedzkich Gusta- 
"wa-Adolfa; pod wodzą heimana Żółkiewskiego 
oparła się taż sama jazda w znikomo małej li- 
czbie nieprzebranym zastępom osmańskim nad 
żółtemi wodami Cecory; w dwanaście tysięcy 
wojownika oparł się Wiśniowiecki półmiliono- 
wym armiom Cmielniekiego i Krymskiego 
Chana; uratował na jej czele król Sobieski Eu- 
ropę chrześciańską przed mnzuimańską nawa- 
łą pod Wiedniem; w jurnej, szaleńczo brawu- 
rowej, pięknie straceńczej szarży kawaleryj- 
skiej na dzikie wąwozy Somo - Sierry pod- 
trzymał jej chwały pełną tradycyę młody pul- 
kownik Kozietulski; a gdy już rola jej wobec 
Europy wydawała się skończoną — uratował 
honor jej nieskalany swą śmiercią bohater 
ską w szarych nurtach Elstery wzór szlachet- 
nego rycerza, książę Józel Poniatowski. 
Żyje więe rycerstwo polskie po dziś dzień 
„w sferach potomnych. chwalebną tradycya bo- 
haierską. Raz po raz wskrzeszają historycy, 
to mów poci świeże wciąż karty z.tej heroicz- 
nej księgi, by hołd. zasłużony oddać tym, '©0 
łak pięknie nas odeszli, by serca pokrzepić 
żyjącym. | 
Prób w tym kierunku czyniono nie mało— 
w piśmiennictwie naszym dział poetyckiej ba- 


talistyki zajmuje miejsce pierwszorzędne. Po- 


częwszy ód Twardowskiego i Potockiego, ma- 
my jeszcze w literaturze Niepodlegiej Polski 
szereg pisarzy,  poświęcających czas swój i 
zdolności zobrazowaniu trudów chwalłebnych 
polskiego rycerza; w literaturze okresu przej- 
ściowego pomiędzy klasykami i romantykami 
mamy. przedstawiciela tego kierunku piśmien- 
niczego w osobie Juliana Ursyn - Niemcewi- 
cza; z romantyków przepiękny hołd oddal ry- 
cerskiej pamięci przodków -Adam Mickiewicz 
w „Panu Tadeuszu”; rówńorzędnie prawie 
tworzą Goszczyński i Rzewuski, torując powoli 
drogę J. I. Kraszewskiemu.. Ambicyą i trwa- 
"łym pragnieniem tego niestrudzonego pisarza 
było, na wzór Walter - Scotta i Dumas'a - ojca, 
zobrazować w. dlugim szeregu powieści histo- 


‘rýcznych dzieje ojczystego narodu. Kraszew- 


ski cel ten osiągnął — jeśli nie zupełnie, to 
w znacznej bądź co bądź mierze; rzecz pro- 
sia, że — ilustrując literacko dzieje narodu 
polskiego — mie mógł nie zatrącić o strunę je- 
gó rycerską... /. a | | 
- Dopiero jednak piśmiennictwo polskie o- 
śtatnich -dziesięcioleci: z rzeczywistym pietyt- 


mem. i faktycznym. lalentem poświęciło naj 


NK 


"nia oświetlenia i opału. Wezwanie to zapo- 
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wida, iż paryżanie winni się przygotować jesz- 
cze na dalsze ofiary. | A 23 


Kndysnega a generała Aa. 
"Berlin, 18 listopada. (T. wł). — Sprawoz- 
dawca wojenny „Berliner Tageblattu" otrzy- 
mał audyencyę u ekse. Arza, dowódcy wojsk 


austryacko - węgierskich, walczących w Sied-. 


miogrodzie. Na zapytanie, jak przedstawia 
się obecnie sytuacya, Arz: odpowiedział, co 
następuje: „Sytuacya jest wspaniała, a Sied- 
miogród zabezpieczony.. Ojczyzna i. sprzymie- 
rzeńcy nasi nie mają żadnego powodu do o- 
baw. Obrońcy Siedmiogrodu, żołnierze i ofi- 
cerowie żywią zupełną ufność, a i opinia pu- 
bliczna w kraju może oczekiwać dalszego prze- 
biegu wydarzeń z zupełną ufnością", W. spra- 
wie szkód wojennych w Siedmiogrodzie. do- 
wódca powiedział co następuje: „Jeżeli: zwa- 
żymy ©6 wycierpiała Galicya, przez którą prze- 
walały się walczące. armie w jedna i drugą 
stronę, to z radością stwierdzić możemy, że 
Siedmiogród nasz ucierpiał stosunkowo nie- 
wiele. Rumuni zrabowali sporo, jednakże, 
przejeżdżając przez Haromszek, Gydrgyó 1 
Csik, widzimy, że, wyjąwszy kilka miejsco- 
wości, gdzie wydarzyły się pożary skutkiem 
wypadku lub podpaleń, cały kraj pozatem nie 
ucierpiał niemal wcale. Odnaleziono wiele 
bydła i nie wymłóconeg* zboża, ponieważ od- 
wrót Rumrnów był tak nagły, że bardzo. nie- 
wiele zdołali oni zabrać ze sobą”. O postawie 
swych wojsk w trakcie staczanych walk Ko- 
mendant wyraził się: „Znam żołnierzy wę- 
gierskich, a kampania siedmiogrodzka wzmo- 
eniła jeszcze me przekonanie, że są to wojska 
najlepsze, jakie można sobie wyobrazić, Pra- 
gnienie do walki spotęgowało się w nich je- 
Szcze”. Wódz zakońrzył słowami: „Kampania 
przeciwko Rumunii rozwijała się dotąd w 
myśl plann. Cofnięcie wojsk naszych z nad 
granicy po wypowiedzeniu wojny leżało: w 
planie. Mogę jeszcze zaznaczyć, że współpracą 
z naszym sprzymierzeńcem niemieckim wraz 
z Falkenhaynem na czele, jest nader przy- 
jemną, nie mam żadnych skarg, nie żywię 
żadnych obaw i patrzę w przyszłość z zuper 
ną uinością"(. 


Prebeg waita 3. „Umien“. 


Haga, 18 listopada. (T. wl); — Według 


| depeszy biura Reutera z Nowego Yorku, o 


zderzeniu się „Deutschland z towarzyszą- 
cym jej holownikiem komunikują następują- 


podwodnej do wyjścia z portu. Gdy ją po raz 
ostatni widziano, łódź zmierzała ku Montank 
Point ciągle jeszcze w towarzystwie holowni- 
ka. Starcie nastąpiło wskutek nagłego zwrotu 


AGIT SWW 


Ny STOGI 


lepszych swych przedstawicieli sumiennym 
badaniom nad.chwalebnemi dziejami. przela- 
nej rycerskiej krwi polskiej. Równolegle z 
Matejką i Kossakiem w malarstwie, poczyna- 
ją na niwie literackiej składać hołdy. koryieu- 
szom bohaterstwa polskiego: Stanisław Wy- 
spiański mocą swego geniuszu poetyckiego w 
„Kazimierzu“, „Bołesławie”, „Legionie“, „War- 
szawience“; najpotężniejszy nasz beletrysta 
dnia dzisiejszego, Stefan Żeromski, w „Popio- 


lach“, „Wałgierzu, „Dumie o Hetmanie"; 


pierwszorzędny znawca czasów Pierwszego 


sa. szczegóły: Yacht, na którym znajdowali. 
; się przedstawiciele prasy, towarzyszył łodzi 


Cesarstwa, niezrównany gawędziarz, Wacław. 


Gąsiorowski, w szeregu swych nieocenionych 
rapsodów Napoleońskich z „Bemem” i „Fura- 
ganem“ na czele; w dziedzinie sztuki seenicz 
nej nasz barokowy ironizator, Adolf Nowa- 
czyński, zachwyca swym „Samozwańcem', 
„Fryderykiem Wielkim”, „Starościcem ukara- 
nyin“, Ponadto — świetny rząd wielu innych 
jeszcze, większych i mniejszych. 

Przewodzi im wszystkim wspaniały het- 
mam piśmiennictwa polskiego, wielkie serce i 
potężny talent, uznany nawet przez akademie- 
kich sędziów zazdrosnej Europy, uznany i za. 
szczycony największą nagrodą lileraeką, w ser- 
each polskich wsławiony ostatnio swą szczyt- 
ną imisyą „Wielkiego Jałmużnika" — Henryk 
Sienkiewicz. 4 

Nie na tym miejscu wdawać się będziemy 
w definicye krytyczne jego zniewalającego ta- 
lentu, — dzisiaj wylącznie interesować nas 
winno- to, co- pozwoliło Sienkiewiczówi 
zająć tak chlubne - stanowisko właściwego 
monograia polskiego 
To, co ofiarował spoleczeństwu naszemu 
Henryk Sienkiewicz, jest pominąwszy 
jego. niezrównaną wartość literacką — ilo- 
ściowó tak wprost potężne, że zoryentowa- 
nie się w tym przebogalym materyale nie na- 
leży bynajmniej do rzeczy łatwych. Ogranicze- 
'ni ramami tematu, obracać się musimy w sfe- 
rze wpływów i pokrewieństw najznakomitsze- 
go z dzieł jego — „Trylogii“ historycznej. 

-Henryk Sienkiewicz nie jedno z dzieł 
swoich poświęcił chwale polskiego rycerza — 
są to dziela, po większej. części, mniej znane 


— 


walczącego rycerstwa.. 


2 „Krzyżakami i świetnym rapsodem bas. 
talistycznym „Na. polu chwały” na czele. 
Dopiero: jednak „Trylogia“ („Ogniem -t 


mieczem”, „Potop“; „PAR. Wołodyjowski"); 
jest tem jego. dziełem, . które postawiło 


swego twórcę pa ookula wariownika czei | SW g 


parowca holowniczego, podążającego przed ło” 
dzią. Kocioł holownika eksplodował, a sam 
on zatonął, Zginęło siedmiu ludzi z pośród - 


jego załogi. Przez cały ten czas krążownik ar 


merykański „Columbia* stał przed Eastern 
Point i oświetlał reflektorami zewnętrzną 
część portu, prawdopodobnie, by zapobiedz. 
naruszeniu neutralności. Wartość ładunku ło- 


się on z gumy, niklu, cynku, srebra i worków: 
z pocztą poselstwa niemieckiego. - Wnętrze 
łodzi podwodnej nie odniosło. uszkodzeń. Ka-' 
pitan niemiecki, nazwiskiem Hirth, z parow- 
ca „Nechar”, znajdujący się na pokładzie bo- 
Jownika, został uratowany. 


E p. m zatere Meksykańskiej. 
Genewa, 18 listopada. (T. wL). —Dzien= 
niki francuskie donoszą z Nowego Yorku, że 
w zatoce Meksykańskiej zauważono niemiec- 
kie łodzie podwodne. Amerykański sekre- 
tarz stanu do spraw zagranicznych, Lansing, 
zakomunikował o tem  oficyalnie rządowi 
meksykańskiemu. Przypuszczają, że Ńiemey 
zamierzają obezwładnić flotę angielską przeż 
odebranie jej możności zaopatrywania się w 


-naitę. 


t 

zatopienie. „Eegi“. | 

Kopenhaga, 18 listopada. (T. wł). == 
„Berlingske Tidende“ donosi z Chrystyanit, 
że powszechną uwagę zwraca doniesienie © 
zatopieniu parowca norweskiego „Vega 
„Morgenbladet“ uważa zatopienie za akt nie- 
przyjazny, dokonany w chwili, gdy pomię- 
dzy Niemcami a Norwegią toczą się ważne 
układy. Czyn ten miał na celu wywołanie 
-poważnych zawikiań. | 


(tanie telera. 


g ae 2 A 1a e i e 
Komiókeć riemierki. 
mz | GIEDZETNY.) ie ; 
-- BERLIN. (Urzędewoj. Wielka Kwa 
tera Główna donosi 18 listopada wiecz.: 
Chybiło usiłowanie przerwania irontu, 
przygotowane przez Anglików olbrzymim 
nakladem artyleryi na obu brzegach A n- 
cre.. Pad Graudeesurt walki toczą 
się jeszcze. 00 00 5 030006 i 
YW Ołoszezyźnie zachodniej wo 
ska nasze poczyniły należyte postępy. © 
-Na froncie macedońskim taezą się mue- 
wa ciężkie walki, ZE 
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i honoru śpiącego rycerstwa. „Trylogia“ 
była Sienkiewiczowi złotym kluczem do sła- 
wy literackiej, czyniąc go drogim sereu, a 
niezapomnianym w pamięci rodaków. Napi- 
sana w okresie lai 1334—88, liczy dlugi sze- 
reg wspaniałych swych tomów,. ilość których 
trudno dokładniej ekreślić, ze względu aa 
znaczną liczbę dotychczasowych wydań, będą 
cą dosłatecznym wyrazem jej wręcz niezwy- 
kłej — jak na nasze stosunki literackie — po- 
pularności. Jest to zarazem dowodną rękojmią 
jej istotnych walorów artystycznych. e 

W samej rzeczy należy się „ľrylogii“ 
miejsce, jedno z pocześniejszych, w naszej 
skarbnicy piśmienniczej. Zawdzięcza dzieło to 
tak wyjątkową swą wartość nadzwyczajnemu 
wprost językowi, jędrnemu i soczysiemu, przy: 
tem możliwie najbardziej i najtrafniej zbliżo* 
nemu do rzeczywistego języka polskiego z po: 
łowy XVH stulecia; wiernemu życiowo i hi 
storycznie oddaniu epoki, której tak grunto- 
wna znajomość kosztowała autora długie lata 
trudów, najbardziej mozolnych i usiąż!i wych; 
przebogatej, wręcz niezrównanej galeryi ty- 
pów, fascynujących swoją, plastyczną: wprost, 
życiowością; a wreszcie — owemu przedziw= 
nemu ukochaniu przez autora epoki i ludzi, 
ukochaniu, co promienieje na zewnatrz z każ 
dej pysznej karty tej przepięknej epopei 
rycerskiej sarmzeyl. - ; 

"© Jest bowiem „Trylogia“ epopeją w całem 
tego słowa znaczeniu i rozciągłości, Obejmuje 
sobą tak szeroki okres czasu (przeszło ćwierć 
wiecze!), obejmuje przytym tak szeroko id 
wszechstronnie klasy społeczne Polski szla- 
checkiej — od zaściankowego szaraczka „do 
najpotężniejszego, magnackiego  „królewiąt- 
ka“; opisuje przytem życie codzienne i obo- 
zowe wszystkich warstw tych z taką drobia- 
zgówością i sumienną znajomością rzeczy, — 
że słusznie za jedyne faktyczne, a przytem ar: 
tystycznie najbardziej opanowane epos Polski 
rycerskiej uważaną być winna. 3 

C Za epos tej Polski, która wraz ze spety- 
ticznie naszym typem szlachcica - rycerza, dała 
zarazem świalu ten dziwny typ bohaterskie- 
go wojownika, co mu czyn najbardziej stra- 
ceńczy był chlehem zgoła powszednim. 

: - ` Ee, 
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dzi ma wynosić 40 milionów marek. Składa 
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Kaiendarzyk. 


Dziś: Elbiety Kr Wd 
Jutro: Feliksa Waleryusza W. 
Wschód słońca o godz. 7 m. 28. 
Zachód o godz. $ m. 0L 


Rocznica, 


Dnia 19 r. 1714. Zmarł w Rzymie królewicz, Ale 
Esander Sobieski. 

1765. Otwarcie teatru polskiego w War- 
SZA Wie. 

1788. Rząd pruski złożył Sejmowi Wiel- 
kiemy drugą dekiaracyę przyjaźni, 


Kronika Łódzka. 


Po skonie Henryka Nienkiewicza. 

Od łódzkiej okr. Rady op. otrzymujemy 
komunikat następujący: 

„W tych ciężkich, przełomowych dla ludz- 
kości chwilach, kiedy szalejąca trzeci rok za- 
wierucha dziejowa rozpętała w duszach ludz- 
kich uśpione w jej głębiach furye, ubywa z 
szeregów mąż, który dla ludzkości był uoso- 
bieniem tryumfu dobra nad złem, dla nas zaś 
specyalnie pomazańcem Bożym, prorokiem 

narodowym, wskazującym narodowi drogi, 
budzącym siły, krzepiącym ducha i wiarę w 
świtające jntro.... 

Zanknał oczy na wieki na obczyźnie w 
Vevey nieśmiertelny Henryk Sienkiewicz!... 

Nim nastapi czas, kiedy wdzięczny i szczę- 
śliwy wolnością naród ceły będzie w możno- 
ści spłacić dług względem najlepszego swego 
Syna przewiezieniem drogich szczątek do 
kraju i złożeniem ich w grobach zasłużonych, 
łódzkie Rady opiekuńcze (okręgowa i miejsco- 
wa) wydelegowały wspólną komisyę celem 
ułożenia narazie programn obchodu żałobne- 
go, jaki ma być poświęcony w najkrótszym 
czasie pamięci zmarłego Henryka Sienkiewi- 
cza, tymczasem zaś, w poniedziałek, dn. 20 b. 
m. o godz. 11-ej rano odbędzie się w kościele 
św. Krzyża żałobne nabożeństwo, zainicyowa- 
me przez miejscowe duchowieństwo katolio> 
kie“, 


| ad 


Tow. literatów i dziennikarzy | 


vi Łodzi wysłało na ręce mecenasa Osuchowzkiego 


w Vevey telegram kondolecyjny z okazyi skonu 
Heuryka Sienkiewicza. 


Za duszę $. p. Henryka Sienkiewicza. 

Staraniem Koła przełożonych polskich 
szkół średnich przy Stowarzyszeniu nanczycie- 
li chrześcian w Łodzi z powodu skonu Wiel 
kiego Pisarza i Wielkiego Obywatela Henry- 
ka Sienkiewicza 6dprawione zostanie w po- 
niedziałex, 20 listopada r. b., o godz. 10 rano 
w kościele św. Krzyża uroczyste nabożeństwo 
żałobne dla uczącej się młodzieży, o czem Ko- 
ło przełożonych wszystkie szkoły zawiadamia. 

Dzisiejsze zebranie polityczne 

z .przęmówieniami gości warszawskich, pp.: 
Leo Belmonta, sędziego Szymańskiego, red. 
Stefana Gackiego, prot. Hamczyka i innych, 
rozpocznie się dziś o godz. 7 wieczorem w ša- 
Ji koncertowej. (Dzielna 18). 

Sprzedaż biletów w Czytelni Nowości 
Straucha i przy wejściu na salę. 


Utrzymanie sądów gminnych. 
Utrzymanie sądów gminnych od czasu 
wojny japońskiej uskuteczniane bylo przez 
anministeryum sprawiedliwości. Obecnie na ten 
cel wyznaczony został specyalny podatek po- 
krywany przez mieszkańców wsi. 


Kamienie do bi budowy szos. 


Budowa nowych szos dla dogodności pu 
blicznej rozszerza się z każdym dniem, z po- 
wodu czego też zapotrzebowanie kamieni do 
brukowania szos zwiększa się coraz bardziej. 
Kemienie dotychczas zbierano na polach. Po- 
nieważ obecnie prawie, że wszędzie z po 
wierzchni ziemi kamienie sprzatnięto, rozpo- 
"zęto poszukiwanie ich w ziemi. Właściciełe 
gruntów, skąd kamienie są wydobywane o 
śrzymują należyte wynagrodzenie. 


Powszechne szczepienie ospy w Łodzi. 


Już niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę 
ga Świetne rezultaty, osiągnięte przez po 
wszechne szczepienie ospy, której wygaśnięcie 
w Łodzi stało sią faktem. O przeprowadzo- 
mem powszechnem szczepieniu przytaczamy o 
becnie następujące dane urzędowe. Podczas 
pierwszych szczepień, dokonanych w domach 
prywatnych od 15 lipea do 1 sierpnia 1946 r. 
zaszczepiona ospę ochronną 263,567 osobom. 
Podczas drugiego szczepienia w czasie od 
;8 — 6 października zaszczepiono ospę 13,878 
psobem. Szczepienia ospy, dokonane przez 
dekarzy powiatowych prywatnie, oraz w szpi 
talach i domach izolacyinych nie brane są tu 
w rachubę. Do ogólnej liczby szczepień doli- 
„szyć należy również szczępienie ospy ochron- 


m" 
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nej newcnrarodzenym, dokonane od 29 maja 
do 6 czerwca, a mianowicie 5204 dzieciom, 
oraz szczepienie 9122 dzieci szkolaych. W ro- 

ku 1936 zaszezepiono zatem ogólem ospę o 
chronng 311.836 osobom. Pozoslala niewiel- 
ka ilość osób nieszczepionych, zglaszą się w 
dalszym ciagu dc lekarzy. 


Otwarcie biblioteki i czytelni. 
W lokalu Stow. hafciarzy, Widzewska 19, 


wczoraj yroczyście otwarto bibliotekę i ozptel- 
nię. 


„Dzień kalendarra*, 
W dniu Z8-tym b. m. odbędzie się na ulicach 
naszego miasta jakoteż w lokalach publicznych 
kwesta na rzecz Eliniki położniczej przy ul 
łajewskięj 88. 
" Radobne kwesiarki będą roznosily artystycznie 
wykonany kalendarzyk kieszonkowy, kióry zawsze 
ofiaraa publiczność nasza ze względu na nader po- 
ważny cel zapewne chętnie nabywać będzie. 


Ogólne zebranie , „Wyrzwolenia”, 


Dziś, o godz. 8 po południu odbędzie się w 
sali jadalnej T-wa L. Geyera, Piotrkowska 801, 
nadzwyczajne ogólne zebranie członków Słow. 
spoż. „Wyzwolenie“, z następujacym porząd dkiem 
dziennym: i. Wybór przewodniczącego. 2. Prowi- 
zoryczne sprawozdanie za II] kwariały roku bie 
żącego. 8. Sprawa oka własnej piekarni. 


Do 


W nadchodząca niedzielę, d. 19 b. m. przy uli- 
tg Widzewskiej 73, w sali Tow. ośw. „Wiedza”, 
staraniem polskiej Macierzy Szkolnej odbędzie si 
odczyt p. Knothego na temat: „Szkolnictwo w PoE 
sce przed Konarskim“, Początek odczytu e godz. 
ġej. 


paas 


Z komitetu rozdziału chleba i mgłi 


Biura dzielnicowe komitetu rozdziału 
chleba i maki od poniedziałku d. 20 b. m. 
wznowią przerwane trzy tygodnie temu wy- 
dawanie kwitów na wwóz ziemniaków. 


Uwolnienie jeńców cywilnych. 

O uwolnieniu jeńców cywilnych dowiadujemy 
się urzędowo co następuje: 

W październiku r. b. General- grsernatorstwo 
warszawskie poleciło Kkomisyi ohkjechsć obozy jeń- 
ców cywilnych w Holzminden, Celle (zamek) i Ha- 
welberzu, w celu wybranie osób mających powró- 
cié do domu. W wyniku tych wyborów uwolniono 
z Hsłeminden 191 osób, z Colle 30, z Hawelbergu 
111, rezem 332 osoby. Iylko w 9 wypadkach na 
powrót nie pozwolono, z czego w i odnosiło się 
to do p.swosławnych urzęduników rosyjskich. 

Piócz tego Lubelskiemu Gubernatorstwu wo- 
jennomu wysłano 26 nazwisk osób stamtąd pocho- 
dzących, aby uzyskać zezwolenie na ich uwolnie- 
nie. Grupę przestępców oddano do domów pracy. 

Można pokladać nadzieję, iż uda się innych 
pojedyńczych jeńców znajdujących się jeszcze w 0- 
bozach przenieść również do domu, jeżeli nie stają 
temu na przeszkodzie inne powody. 


| 


Na kursach pedagogicznych. 

Rada pedagogiczna połskich kursów pe- 
dagogicznych wobec braku miejsc wolnych 
zmuszona jest odmówić przyjęcia podań od ©- 
sób postronnych, po za nauezycielstwem miej- 
skich szkół Świadectwa, złożone przy poda- 
niach, są do odebrania w kancelarvi kursów 
w godzinach przyjęć od 5 do 6 godz. wiecz. 
W roku bieżącym szkolnym wykładać będą 
pp: prof. Dominikiewicz, Remiszewski, Rudz- 
ka, Jasieński, Starkiewicz, dr. Siefanowska, 
Świdwiński i Zawadzki. Lekcye rysunków be- 
dą odbywały się w kompletach — w niedzielę 
[ej godz. fi przed poł. Dnie wykładowe: ponie- 


działki (literatura i historya Polski), wtorki 


(polski i pogadanki społeczne), czwartki (pe- 
dagogika i historya), piątki (metodyka przy- 
rody i propedeutyka, fizyka), zawsze od godz. 
8 do 8 wieczorem. 

Biblioteka i czytelnia kursów będzie czyn- 
na codzień od godz. 4 do 9 wiecz., we środy 
i soboty od godz. 3 do 10 wieczorem. 

Początek zajęć na Kursach we wforki 2Ą 
listopada, o godz. 6 wiecz. punktualnie. Wstęp 
na salę tylko za okazaniem nowowydanych 
legitymacyi. 


Z Tow. ośw. „Wiedza“. 


Na posiedzeniu organizacyjnem sekcyi 
ezytankowej przy Tow. ośw. „Wiedza“, doko- 


Za spokój duszy 
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mi wawa rei we ar 


nano podziału mandatów prezydyum, do któ- 
rego weszli pp.: Andrzej Kotynia, jako prze- 
wodnicz., i Grudziński, sekretarz, oraz panie: 


J. Zdrojewska — skarbnik i 8. Jezierska — 
GOSPOSIE Pe ukonstytuowaniu się sekeri, 


oraz nakreślenia planu przyszłej dzialalności, 
| postanow jono sezon czytankowy rozpocząć dziś. 
Lotne wystawy wzorowego ludownictwa. 

Wydział odbudowy wsi I miast przy łódz 
kiej radzie opiekuńczej zawiadomił! okoliczne 
rady o zamiarze urządzania lotnych wystaw 
wzorowego budownictwa, z udzielaniem jed 
norześnie wskazówek technicznych tyczących 
się budownictwa swojskiegoo W wypadku 
uznania poirzeby urzadzenia wystawy lotnej 
dia danej okolicy, miejscowe Rady opiektń- 
ere winny przygotować odpowiednie lokale, 
zawiadomić władze miejscowe i wyznaczyć 
termin wystawy. 

Łódzka orkiestra symfoniczna. 

Ciekawie zapowiada się jutrzejszy koncerti sym- 
foniczny Ł. O. S. majacy się mihyć pod dyrekcyą 
Bron. Szulea i przy współudziale p. Juliusza Thorn- 
berga, który po swsym koncercie środowym u nas 
wyrtąpił w piatek, © 18 b, m. w Filharmonii war 
szawskiej. 

P. Tkornberz e: kopa koncert Bacha z towarzy» 
szoniem orkiestry *myczkowej I organu, oraz konm- 
cert Paganiniego z tow. calej orkiestry. Bilety da 
nabycia u Friedherga I Koca, Piotrkowska 90. 


„Casino“. 


Do części nakładu łódzkiego „Godziny. Polski" | 


załaczamy dziś broszurkę ilustrowana o „Ochranie” 
warszawskiej. Obraz ten. wykonany w swojskie] 


wytwórni AD ZI ściąga tlumy publi 
czności do „Casina 


Z sądów. 


Cesarsko- niemiecki sąd skręgewy pod prze 
wodnietwem sędziego okręgowego dra Ronanef'a, 
wobec assesorów, pp.: Gusława Bennicha i Edwar 
ža Jezierskiego, przy prokuratorze d-rze Lutherze, 
Juzystrywał na wczórajszem posiedzeniu następ» 
jące sprawy karne: 


Losy cyrku. 
Wszystkim znany jest gmach cyrku na Targo- 


(zezerwoar, rary gzzowe, dywany It d. Że sprite 


daży rzeczy tych utrzemywal się, gdyż jak mwi 


‘nie miał innych źródeł dochodu. 


Izask Wolowik. ojciec ec poprzedniego, tamaczy 
się. że tylko raz jeden pomagał synawi przy zprze= 
daży. Zresztą nic go to nie ohchodziło. Syg dawał 
aa utrzymania domu. Przez ie dwa lała dał około 
1600 rubli 

Sierakowisk miał sklep s drzewem. WoławiE 
przyszedł do sklepu ł zaproponował mu kupno drze» 
wa, pokaźiijąc kartę, mocą której miał on niby prze 
wa sprzedawać drzewo z cyrku, Siergkowisk czye 
tać nie umis? Fupował on ta drzewo 8%, 40 1 4f 
kap. za pii re!rónie od gstwdu Kupił razem g 
koło 5.000 pe4ów. Za wszystko placi gotówka Nis 
przypuszczał, te może to być nfeczysty interen 

Rozner brparał drzewa wi  Slerukowzkiega, 
nie nie móriąc fa parle! ano z cyrku. Pawie 
dział się dopieo później o ryeezywistym siania rz8e 
czy, ale również nie przyprośsał, że Wolowik nies 


| ma praw właśsiniela, Wałęwik zaznacza, że Romer 


wym Rynku i jego losy. Podczas wojny z cyrku te» | 


go zostawało coraz mniej, a$ wreszcie, zostaly 
szczątki, przypominające pozostałości forum Roma- 
num. W mieście chodziły najrozmaitsze wersyć: że 
gmach zabiera magistrai, że stał się on łupem Ia- 
knacego opału motłochu I t« d. Tymczasem okazi- 
je się, że cała sprawa ma daleko mniej romantycz- 


ne rozwiązanie: właściciel cyrku, p. Hurwicz wys. 
jechał do Warszawy i zostawił swoją posiadłość 


pod opieką Stwórcy. W czasach mrozów i Śniegów 
ilum rzeczywiście zaczął budynek rozbierać. Zabo- 
tale ło kuzyna właściciela, AdoHa Wołowika. Zamel- 
dował on w milicyj, zamknął gyrk i klucze oddał 
do ucząstku. Jednak, po pewnym czasie, zamki © 
derwano i siara gospodarka rabunkowa zaczęła się 
na świeżo  Włedy Wolowik udał się do uczastku 
i zameldował b ponownych grabieżach. Komisarz 
p. Stiller HI dzielnicy b. milicyi obywatelskiej 
oddał Wołowikowi klucze i kazał mu zao 
piekować się gmachem. Wczoraj przed sądem sta- 


zal wspomniany Adolf Wołowik, elektrotechnik, 


lat 23, oskarżony o przywłaszczenie i sprzedaż od- 
danego mu pod opieke cudzego mienia. Prócz nie- 


go ojciec jego, Izaak Wołowik, już karany raz za- 


pzserstwo, oskarżony był o wspóludział w przy- 
właszczeniu, przez pośredniczenie. i paserstwo, 
przez przyjmowanie pieniędzy, pochodzacych ze 
sprzedaży cudzych rzeczy. Prócz tego przed sądem 
stanęli: Dawid Sierakowiak, handlarz, lał 21, £- 
braham Rosner, lat 28, Hersz Sieiez, handlarz, lat 
52, Majer Bernherm, restaurator, Eliasz Lipski. lat 
5i, elektromonier, Abel Lewkowicz, łat 48. han- 
darz i Friedrich Pajgert, elektromonter, lat 30 — 
wszyscy oskarżeni o kupno przywłaszczanych rze 
czy. 

Adolf Wołowik, po otrzymaniu kluczy od p. 
Stillera, sprzedał, jak sam zeznaje „łroszkę“ drze- 
wa, aby zreparowsł Ścianę zewnętrzną. Ta „tro 
szka* przyniosła oskarżonemu 7.000 rubli. Drzewo 
sprzedał Sierakowskiemu i Roznerowi, Właścicie- 
la cyrku nie zawiadomił, gdyż ten znajdował się w 
Warszawie, a komunikacya była przerwana. Prócz 
drzewa wyprzedał krzesła, elektryczne urządzenie, 


| zwany w charakterze rzeczoznawcy, zeznaje, 


pora peak aan, EEE TĘ AREA. 


czasami płacił jemu ra drzewa. Rozner Uomarzy 
sią. że zdarzyło się to dw» rzy, gdy Siersktwisk 
był chory. W;płacał wiedy Wałąwikowi cenę tie 
pna i Sierakowiakowi zarobek. Kupił około 2000 
pudów. Stejer kupił rezerwasr cyrkowy ze 50 ru= 
bE. Kupna spreponował mn Wołowik » ojciae. 
Lipski kupil urządzenie elektryczna xa 157 rus 
bH. Tłomeerr się, że kup' właściwie jego syn. m 


| 6n tylko postaral się o pieriądsa, O miejscu, z kióx 


rego przedm'aty pochodzę, me nie wiedział. 

Pałzert Pip) H metry prtewodaików za SF 
ubi, Bernkerm, który mial resiaurserę w eyri 
iłomaczy K<, ża zabrał tylka swój wlasny bulet, - 

Bykowy Stanisław, lat 27, robotnik, wezwany 
w charakiarca awiadka, stwierdza, źe Wołowik poe 
dawał się wszędzie, jako zarządzający, a nie jake 
właściciel. On sam ladował na furę drzewo, które 
zabrał Bernherm. A wiec nietyiko bufet] Kilku 
świadków zeznaje, że Wołowik sprzedawał drzewę' 
po cenie rynkowej. a nie niżej kosztu. Stefan boe 
czycki, lat t9, wielki przemysłowiec drzewny, we 
ża 
rzeczywiście cena drzewa wzhała się wtedy cod 
45—80 kapiejsk za pud. 

Prokurałor uważa, że wina oskarżonych, prócz 
Lipskiego, Lewkowicza i Pajgerta, jest dowiedzio= 
na. AdoH Wałowik winien jest roztrwonienia i za» 
wiedzenia zanłania, Wnosi dla niego o 134 roki 
więzionia, Dla ojca Wołowika wnosi za pomos 
przy roztrwonieniu o i rok więzienia. 


Sierakowiaka į Roznera uważa za winnych pae 
serstwa i żąda dla nich po 8 miesięcy więzienia. 
Dia Stelera 8 miesięcy więzienia. Bernherm za kras 
dzeż drzewa powinien być skazany na 8 miesięcy: 
więzienia. Co do reszty oskarżonych baaa się 
oskarżenia. .Ț 


Obrońca. Sierakowłiaka, adw. przys. M. Aska. 
nas dowodzi, że klijent jego mógł bez podejrzeń 
kupiż drzewo. $ 2279 kod. eyw, Napoleona mówi, 
że kto rzecz posiada, ten jest jej właścicielem. 
Prócz tego sprzedaż odbywała się na  otwartyny, 
placu po cenach normalnych, więc podejrzeń wzbie 
dzić nie mogła. 

Wołowik mówił coprawda, że S- -rakowi 
wiedział, że nie miał on prawa sprzedawać drze»: 
wa, ale Wołowikowi wierzyć nie można. Zeznawał' 
on 7 razy na Śledztwie i za każdym razem coś ine 
nego. Wobec tego słowa jego nie są wiarogodne, 
Wreszcie prosi o uwolnienie swego klijenta. h; 
brońca Rosnera, komisarz prawny Arnds, przychge, 
la się do zdania poprzedniego obrońcy. Jeżeli pros 
kurator chce wierzyć Wałowikowi, to musi mu wis»' 
rzyć wszystko, a i to, że milicya kazała Wołowikoe. 
wi zawalić gmach i sprzedać drzewo, gdyż i to Wos 
łowik zeznaje na swoją obronę. Jeżeli tak, to Woe 
łowik miał prawo sprzedawać drzewo, i Rosneg' 
miał prawo je kupować. Prosi o uwolnienie swego 
klijenia. 

Jest godz. 2 min. 30 po południu. 

Przewodniczący ogłasza przerwę do godz. 4 m. 
80. O godz. 4 min. 55 przewodniczący ogłasza wye 
rok: Adolf Wołowik za przywłaszczenie i roztrwoe 
nienie skazany zostaje na 114 roku więzienia, przye 
czem zaliczono mu 8 aisiecj więzienia śledczego” 
Ojciec jego. Izaak Wołowik, za pomoc przy rozirwe= 
nieniu i paserstwo zostaje skazany na 9 miesięcy 
więzienia z zaliczeniem 3 miesięcy więzienia ślede 
czego. 

Reszia oskarżonych zostaje od winy i kary te 
wolniona. 


istrza Raredu Polskiego, 


odprawiona bedzie w Kościałe św. Krzyża, w dniu 20 listopada, © godzinie N przed potudniem 
nabsźeństwo żaśabne, na która zaprasza 


LA 


Kdowieństwo E. Katie m tali 


"WARSZAWA, 
Kronika warszawska, 
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- (o) Dzień wczorajszy był dniem żałoby 
„W calem mieście. W księgarniach, sklepach 
„z kwiatami, materyałami piśmiennemi i w 
„wielu innych wystawiono portrety Sienkiewi- 
|cza przybrane w kir i zieleń. Z balkonu sali 
„obrad Rady miejskiej powiewała wielka fla- 
„ga żałobna. W: chwili rozpoczęcia - nabożeń- 
¿stwa żałobnego w archikatedrze, w całerą 
„mieście stanęły tramwaje. Wieczorem, jak 
‘to już donosiliśmy, wszystkie widowiska w 
teatrach miejskich zawieszono. Mnóstwo 
„sklepów na ulicach zamknięto od. godz. 11-ej 
do 12-ej. 

i Jak. wielkie tłamy muamini w nabo 
„żeństwie żałobnem za duszę wielkiego pisa- 
"rza, dowodem fakt, że nie licząc tysięcy ludzi 
"w katedrze, cała ulica przed katedrą była tak 
'gatloczona, że wszelki” ruch pieszy w czasie | 
‘nabożeństwa stał się uniemożliwiony. 

-Z nabożeństwa notujemy wzruszający 
szczegół: gdy pod koniec Mszy św. ks. arcybie 
skup zaintonował od ołtarza „requiescat in 
pace”, las chorągwi eechowych i instytucyj 
"społecznych pochylił się na znak żałoby, AL 
‘piersi tysięcy obecnych wyrwało się westch- 
aa żalu za utraconym wielkim duchem na- 

uw F 


Kondolencya R. G 0 


Rada Główna Opiekuńcza z powodu sko- 
„nu Henryka Sienkiewicza wysłała do Komite- 
iti Szwajcarskiego w Vevey depeszę kondo 
dencyjną treści następującej: 
„Do Komitetu w Vevey! 
Rażeni gromem wieści o skonie Najdo- 
|. z synów naszej Ojczyzny ślemy 
„Wam Panowie wyrazy niezgłębionego smutku, 
mapełniające nasze serca. 
Przyjmijcie te słowa, jako wyraz bólu ca- 
dego narodu, łączącego się z nami w żałobie 
;a stóp świętej dla nas trumny, łzami przepojo- 
me zaklęcie nieśmiertelnej pamięci o Tym, to 
stal się dusz narodu władcą, a ostatnie chwi- 
‘le życia swego poniósł w ofierze dla ulżenia 
"doli nieszczęśliwych współbraci", 


zma 


- Tablica pamiątkowa. 


(o) W wykonaniu uchwały b. komiteta 


„obywatelskiego į zarządu st. m. Warszawy, po 
„perozumieniu się z władzą. duchowną, wko 


'éciele św. Krzyża, w lewej nawie, w zagłębie-. 


miu ołtarza przy kaplicy Matki Boskiej, wmu- 
"fowano tablicę dla upamiętnienia uroczystego 


Czyn ka, kaleki. 
Motto: Chirurgia dokonywa 
dziś eudów. (Z gazet). 


"| mm Judasze! Sprzedawcy Chiystusal Psie 


«dusze! Bogdajeście zdechli, podiecy! Bogdajby 
zaraza was wytłukła! Mordy sobacze! Zbrod- 
miarze! Zabójcy! Poganie przeklęci! 

Darya pobladła, ręce skrzyżowała na 
piersi i colała się przerażona od drzwi nie 
domkniętych, przez których szparę wylewał 
się ten potok obrzydliwych wymysłów, wyma- 
wianych głosem zachrypłym z wściekłości. 

- Naczelny lekarz, przygryzając usta, za~ 
trzymy wał ją zlekka. 

— Co to jest? — spytała. — Na kogo on 

- tak.„? 

—« To na nas, lekarzy! — rzucił niechęt- 

je. 

—. Ale dlaczego? La. : 
Zawahał się: 
— At, szalejel — - mrtiknął. Niech to pa- 

mi wysiarczy. ` 

Dwaj lekarze i siostra miłosierdzia wy- 
szli szybko. Byli widocznie zdenerwowani. 

; Siostra, pochyliwszy glowę, załykala uczy. 
| „= Chrystoprodawcy! — leciała za nimi z 
drugiego pokoju ła. sama klątwa. | 

I ochrypiy głos, podobny do jęku, zamilki 
jakby w wysileniu ostatniem. 

„ — Teraz niech Pani spobóje Splewat > 
zachęci] lekarz... 

© -— Trudnol | k 

: m Trzeba. Może głos pani dokaže cudu. 

I PAR tego szaleńca. : 

W korytarzu szpitalnym metaliczny so 

“pran rozpłynął się rzewną piosnką maloro- 

syjską: 


cd 


Wijut witry, wijut. bujne, 

Aż derewia gnułsia...: 
O, jak bolyt serdte mene, 
A śliozy ne ljutsia.. | 
+ Z ciszy pokoju wydarł się nagle piacz spa* 
ałyczny. 
> "Daria. śpiewała. Lekarz waczslóy wszed? 
“Wo pokoju 'na palcach. Przez chwilę odbywa- 
Ha- się: pólgtośach Mał, tomowa. tajemnicza. 


pre- 


e diia isąsen 


nia konstytucyj 8-go maja. 
Tablica. pamiątkowa, 
projektu architekta Szyllera, przedstawia w 
odpowiedniem obramowaniu, dużych rozmia- | 
rów poprzeczną płytę, wykutą z czarnego. mat 
muru; nad tablicą umieszczony jest marmuro- 
wy Orzeł Biały, tablica zaś opatrzona wad 
tym napisem złoconym: | 

„W 125-tą 


: rocznicę 


ogłoszenia konstytucyi 8-g0 mają 
uroczyście obchodzona w Warszawie. - 
Tablica ta ku pamięci przyszłych pokoleń 

wmurowana. zgodnie z uchwałą 


Kómitetu. Obywatelstisgo 


i Zarządu miasta stołecznego Warszawy. 
"R. P. 1915 — 8 maja“ 

. Wkrótce odbędzie się uroczyste odsłonie- 

nie i poświęcenie tablicy pamiątkowej. 


- Składki ogniowe. 
„ (o) Właściciele nieruchomości za! w opis- 
cta składek wzajemnego ah A miejskiego 
i 23 ogaż ognia. Poniaważ | miejski wypłaca 
czeniowy mapistratu poórczumiał się z Wydziałem 
finansowym, aby ekzekułorowie kasy miejskiej wy- 
wierali silniejszy nacisk na w składek 0: 
gniowych. . 
Dozór nad produktami spożywczymi. 
„_(0) Sekcya żywnościowa opracowała projekt 
ejszego dozoru saniiarnego nad produktami 
czymi. Ponieważ czynności te spełnia Urząd 


= 
zdrowia publicznego. w celu więc uzgodnienia dzia- 
łań utworzono wspólną komisyę z przedstawicieli 


wykonana vedtig , 


obchodu w Warszawie 125-8j. rocznicy ogłosze- : 


4 


Loterya i kolektorzy. - 

*(o). W Radzie głównej opiekuńczej, OD 
ganizującej loteryę klasówą, postanowiono, 
aby sprzedaż losów powierzyć wyłącznie 056- 
bom ubogim, które z tego źródła mogłyby 
czerpać pewne środki do życia. Ale wyłania 
się tu zarazem ciężka kwestya; kto za owych 
kolektorów składać będzie wymapalną kancyę, 
skoro sami nie posiadają odpowiedniego fun- 
| duszu? Istnieje bowiem obawa, aby kolekto- 
rzy tacy, nie byli zmuszeni wpaść w ręce spe- 
kulantów, którzyby za nich złożyli kaucye a 
wzamian za to przejęliby od nich losy, jak ta 
się działo w czasach przedwojennych: Rada 
opiekuńcza będzie myślała nad wyszukanism 
jakiegoś sposobu wyjścia w tym względzie a 
w każdym razie należy się spodziewać, że za- | 
rząd powierzenia sprzedaży losów. osobom 
najbardziej potrzebującym, utrzyma się w ta- 
łej rozciągłości. Dowiadujemy się dalej, że w 
kolektę udzielać się będzie najmniej losów 20, 
na co wymagalną będzie kaucya w sumie 300 . 


| rb. w gotówce lub papierach procentowych. 


aca wszyst 
traty pogorzelowe bez zwłoki | misji posiadać - 
na ten cel. odpowiednie fundusze. Wydział ubezpie- 


i 


Sekcyi delegacyi zdrowia, złożoną z d-rów: Zar - 


REA Tarczyńskiego, Kammackiago, Pawłowi- 
cza, Sikorskiego i p. Zydkiego. 


Nafta. 


(o) Od poniedziałku wprowadzona hędzie de- 
taliezna sprzedaż nafty w trzech miejscach: w skła- 
dzie — Erywańska Nr. 14, w sklepach — Grzybowe 
ska Nr. 91 Targowa Nr. 84 po 80 kop. za tunt. Do 
tychczas uwzględniono w wydawaniu ian „po iym 
łuncie na okres dwutygodniowy, apa ię reko- 
dzielnikom, niemającym innego oświetlenia, w ce 
lu umożliwienia im pracy wisczorowej. 


me aaae 


Ulgi podatkowe. 
(0) W sprawie udzelenia właścicielom nieru- 


chomości ulg w opłacie zaległych paiT miep | 


skich, Delegacya finansowa zarządu m kg A Ue. 


chwaliła utwórzyć komisyę w składzie p 
Szymanowskiego, skarbnika przedstawić i = 
stępcy. Komisyi polecono przedsta SĄ 
wnioski w.tej sprawie, = - 


Statystyka. sądów. v. polskich w. Warszawie. | -- =. 
- (oyWedłag danych statystycznych, teraźniejsze | SE 


sądy pókoju. obsadzone przez prawników, otrzyma” 

ły po poprzednich sądach, zorganizowanych przez 

Komitet Agios „ogóle 1 

pre a od 1 
ch wpłynęło 976 


spraw; 
way (91145. spraw: a 


tegoż- czasu 


w Moskwie wyszedł, tryumfując: 
~- Niech Pani wejdzie. 
Chory prosi, aby Pani weszła i śpiewała. 
I dodał: 


"Taki stawia warunek. 


| UTER i f š F NL a: 
a r aaaea wrr ar OE W AE ET EH NO ENYA, 


‘kieg cialo straszliwie wychudłe, 


Weszła. I od pierwszej chwili uderzona 
została widokiem dziwnym. 
Wyobrażała sobie — na mocy tego głosu 


ochrypłego, wściekłego—że ujrzy jakąś twarz 


twardą, dzięką, obrośniętą, jakiegoś kolosa, 
rzuconegó na łoże niemocy. 

-— Nic z tego! 

Pod białą cienką kołdrą spoczywało ja- 
którego 
kształty niemał nikły pod nią. 

A na poduszce leżała głowa młoda w aw 
reoli włosów płowych, z oczyma błękitnemi. 
Te oczy wyglądały teraz, jak dwie ogromne 


Tawe krople. .W twarzy niezwykle. pięknej, 


zda się, nie było wcale krwi — tak śmiertel- 
nie wybladła. 

Przypatrując się tej glowie, która jedyna 
wystawa? 4 pod kołdry, nakrywajacej wszy- 
stko aż do obnażonej szyi — pomyślała: 

— Jak ten człowiek, tak przedziwnie de- 
likatny, mógł miotać takie obrzydliwe klątwy. 
i.przeciw komu?.. Przeciw lekarzom... 

Ale nie wolno jej a. o nie pytać. Po- 


„Błuszna śpiewała.  - 


Oczy. załzawione wyrazem modlitewnym 
obejmowały jej postać wiotką, ślizgały się po 
koralach i wsięgach jej pięknego. małorosyj- 
skiego kostiumu, Twarz mówiła o zachwycie 


wielkięgo zasłuchania się. 


Śpiewała uroczo, sięgając po coraz tó no- 
we perty. pieśni do niewyczerpanego skarbca 


swojej pamięci. 


Wreszcie oczy jego przymknęły się. Wy- 
bladłe wargi szepnęły: 

— Dosyć! Chcę :spaś! 

-Leez nim odstapiła od łoża, feszcze raz 
otwarty się błękitne oczy i chory szepnął: 
m Dziękuję! Pani śpiewa cudownie! 
-Lekarz nachylił się nad chorym: 

— Włodzimierzu Bóhdanowiczu. czy chcezś, 
aby. Pani i jutro przyszła śpiewać? - 

m „Proszę! = odparł chory. 


14559 spraw nieza- 
do 1 Pogoda do sądów pol-' 
w ciągu 


Cud się stał. 


— Dotąd nie chciał nikogo widzieć... Ale 
'ma Pani o nie nie pytać... Tylko Śpiewać... 


Wreszcie In aim ‘szpitala wojennego 


haterskich. O 


iw or 


Do Ameryki. 


(o) W ostatnim czasie w Warszawie zna- 
cznie ożywił się wśród żydów ruch wychodź- 
szy do Ameryki. Ruch ten wywołany 
wiadomościami od krewnych, którzy z powodu 
okoliczności wojennych dorobili się w ostab 
nich czasach małeryalnie i ściagają za ocean 
swoich najbliższych. Do komitetu amerykań- 
skiego zgłasza się codziennie mnóstwo osób, 
informujących się o warunki wyjazdu. | 


| Żywienie dzieci w szkołach. 
(o) Sekcya żywienia dzieci w szkołach elemen- 
tarnych miejskich złożyła megistretowi memoryal 
o konieczności rozszerzenia działalności sekcyi w 


NERE PRIPEN OAI. RACE TEE EA EE 


jest | 


zakresie żywienia dzieci, powiększenia liczby 


miejsc -dia wydawania kaj oraz ulepszenia 
jakości pożywienia. 


Rozbicie syndykatn rybnego. 


(o) Utworzony przez łydów Syndykat rybny, 
został 


zwany „Dziewiątką”, rozwiązany, a to z po- 
wodu, że nie był w stanie kotikurować ze Związ- 
kiem producentów ryb, istniejącym przy Syndyka- 
cie rolniczym warszawskim. 
Celem zapobi eżenia wypadków. 

(0). Wobec często zdarzających się nieszczęśli- 
wych wypadków, jakim ułegają chłopcy, czepiają 
wagonów Taik a naczelnik milicyi 


dł pp. komisarzom zwrócić uwagę podwład- 


nych sobie organów. na. to zło i nakazać niedopusze 


zanie do Rai się wagonów. 


- | z sądów. 


„  Pomysłowi oszuści. | 

(o) 42-letni Ajnoch Solnica 1 40-letni akacji 
ziimwzia, inkasenci amego "Der w. Wanszawi: 

oreen dobroczynnego r Chaim“, 


<. - Nol dokonała Pani adi ~ mówił le 
karz naczelny, zacięrając ręce. Ułagodziła 
Pani naszego bohatera. 

~- Któż to jest taki? — spytała. 

„Lekarz udzielił jej lułormacyj. | 

. Chory nazywa! się Malama. Nosił nazwi- 
sko historyczne, jakiegoś hetmana ukraiń- 
skiego. „Może to przypadek. A może napra- 
wdę pochodzi z hetmanów. Nikt nie wie do- 
brze. Ale krew dobra, bohaterska. Zaciąg- 
nął się do wojska, jako żolnierz-ochotnik. Był 
w pułku artyleryjskim. I dokonał czynów bo- 
jego odwadze żołnierze opowia- 
dali enda. Szybko przeszedł pierwsze stop- 
nie oficerskie. Jest przedstawiony do rangi 
kapitana. Ma kilka orderów. zasługi...” 

-< Mocno ranny? 

— Taak... Mocno.. A to gorsza — cedzil 
doktór przez zęby — ranny został przez nasze 
szrapnele. Zaszła fatalna pomyłka. Ostrze- 
lano jego oddział przez błędne zarządzenie. 
I to jest powód jego wściekłości — przynaj- 
mniej po części! Wymyśla na rosyjskie po- 
rządki, na armię naszą, na generałów... na nas 
wszytkich... „Swoi zamordowali!" — to go o 
burza, . 

1. »=-QOcalicie go? 

-< -— Ratowaliśmy go, jak.. mogliśmy. Ge- 
neral zalecił uczynić wszystko, co można, aby 
ocalić jego głowę. Bo, powiada: „to głowa ge- 
nialna!... W. istocie Malama pracuje nad wy- 
|. nalezieńiem niezawodnego sposobu trafiania 
'zsaeroplanów w cel upatrzony. Podobno pró- 
by dały rezultat wyśmienity. Musimy go za- 
chować: dla dobra naszej armii... 

— Czy rany jego są ciężkie. 

— Ta-ak! — odparł znowu lekarz waha- 
jąc się. Ale... pani jest nerwowa. To cóż 
opowiadać szczegóły... I iak.. podziwiam, 


| że miała Pani odwagę wejść de tej gehenny. 


e * l P d | 
Podziw lekarza był calkiem nsprawiedli- 
wiony.- 


Panna wysokiego arystokratycznego rodu 


uparła się, wbrew woli ojca, że uda się de 
szpitalów wojskowych — w misy! szczególnej 
siostry miłosierdzia. Będzie „śpiewać naszym 
żołnierzom — skracać im czas męki — pocie- 
sząć śpiewem rannych bohaterów”. 

Ojciec uważa to za kaprys. Ale rozpiesz- 


| ozona jedynaczka, wychowana samopas, (maj 


nel wezoraj przed sądem, oskarżeni o ta, łe słsł 
szowawszy szereg raświadczeń i korze tego 
nieistniejącego stowarzyszenia, wyłudzii od 
REM ER myk Suk | 
recz się wydania, gdy w è era priy 

ul Trebackiej sresziewano niejskiago Sziamę pa 
mara, który zgłosił się po składkę z łałszywymi 
dokumentami, ótrrymanymi, jak twierdził, od po 
zostałych dwórh oskarżonych, do których zwrócił 
; się z prośbą 4 donie mu proey 

Wczoraj żaden z eskaniony"h do winy się nie 
przyżnał, przyczem Braumwajs tłómaczył me 
od 18 lat pracowal w różnych towarzyśiwi 
broczynnych, że dziesiątki tysięcy a kenet 
dziły przez jego ręce, Że zoa go cała Warsztwa, jar 
ko człowieka uczciwego. 

Śledztwo wykazało, ża Sobica i Branmwajs 
byli inicystorami oszustwą i wprowadzii Frydmae 


na w błąd. - 5 
zige kóre say 23 
więzien 


Szd, pod przewodni 
| akaz] Sol inite Py apa na rok 
Frydmzna zaś, zgodnie z wnioskiem obrońcy lege 
pom. adw. przys. K. Broknama, uniewinnił, 
6 łapówkę za 14 worków mąki. 

(o) Wezoraj sąd okręgowy. pod przew. sędzie- 
' go Pionika, roznoznał smrewę nieudanego przeku- 
pienia suma 400 rb. milicyantów, dokónen w 
telu zwolnienia 14 worków mąki, przemycznych z 
Pragi do Wsrszawy. + 

W charekterre świadków zbadzni zostali wię 
śniowie: Romuald Mielszarsk I Jan Narożnieki, był 
mólicysnej. oraz Benjemin Tarek i Herst Waseme 
berg. b. pomocnicy ich. wezysey czterej już sirarne 
mi wyrokiem sadu sa przakunetwo na więzienie od 
8 do 15 miesięcy 

Wczoraj na lawie oskarżonych zasiadł: Her 
i Różą malionkowie Wejchenherg. Izaak Szefie, 5 
których melżeństwu zarzucono alone misie 
cyl suma 200 rb.. Szafirowi zaś — przekupstwo na 
sume 150 mar rek. 

Sąd uznał za udowodnioną jedynie winę Sai 
fira i skeze} go na 2 tygodnie więzienia; Wajehem 
bergów uniewinniono. ` 


Obiecniacy młodzieniec. 


(o) Przed szdem okręgowym  stanat wczoraj 
18-letni Manes Żołędź osk. o szereg krad 

Żełedź, pomimo młodego wieku. ś-krotnie "ke 
ramy był za kredrieże, wczoraj zaś oskarżeny był 
03 przestępstwa: usiłowanie okradzenia emerytki - 
tny Słudnickiej, zamiesyksłej przy ul. Brac 
kiej Nr. 3; okradzenie szpitala żydowskiego, do 
którego przesłany był z rozkazu władzy sadowej,. 
i z którego uciekł, wreszcie usiłowanie okradzenia 
sklepu Siomy Grabskiego. na którem to przestęj= 
stwie chłopiec zostsł schwytany. 
Sąd skazał Ż na oddanie do zakładu wycho 
Mapan pon aieea: 


Teatr i i RREA 
Teatr Wielki. Dziś „Pan Twardowki”. 
Teatr Rozmaitości Dziś po pol „Młody Iss“ 
J, A. Heriza, wieczorem „Wilki w mocy”. 
Teatr Polski. Dziś o godz. 4 po poł. „Dziewi- 
ca Orleańka* Szylłera, wieczorem „Manekin“, 
| Teatr Mały. Dziś po pol. „W łodzi podwodnej, 
il „Zdarzenie 7-go kwietnia", wieczorem „Firma > 
żeni”. 
Teatr Letni. Dziś „Jaś morderca", 
Teatr Nowości . Dziś „Królowa róż” Leonca- 
valla, 
Teatr TRER Dziś i jutro kowe Hem 


„ | kulesa”, 


ka odumarła ją w dzieciństwie), potrafiła zm 
wsze przeprowadzać prawa swoich kaprysów. 
Staty graf sierdził się mocno, gdy córka jego, 
odbywając wycieczki konne, w rodowem sio 
le, znikała na cały dzień, bawiąc w chatach 
wieśniaczych: „Wyobraźcie sobie -— skarżył 


się przed znajomymi, przyjaźni Się z chlop- 
stweml.. Przyjmuje udział w pląsach i cho 
rowodach mojej służbyl.. Całkiem zwaryc» 
wała... na piosnkach Malorosyi. Poprostu, 
wsłyd mi robil“ 

Ale jeden rzut rąk na ojcowską szyję ws- 
i starzec topniał. „Diełaj, kak sama znajeszi”* 
(Rób, co chcesz) — to była zwykła rezolucya, 

Tak stalo się i tym razem, gdy Darja Pa: 
włowna, zjechawszy do Moskwy, przybrała 
strój małorosyjski 1 oświadczyła, że będzie 
śpiewać pipsnki ukraińskie rannym. 

— Śiraciłaś zmysły!.. To wogóle niema 
sensu. A po małorusku — tembardziej. Po 
prostu niełojalnie. Chcesz mnie kompromi 
tówać?! 

— Nie wiem, papol. 
ale daj rekomendacye. 

- I stary grał musiał iść czynić starania, 
Tu i owdzie zwrócono mu uwagę na niestosó- 
wność jego próśb. Ale ło już było zadarciem 


Myśl, jak chcesz 


z samym grałem. Oświadczył ostro, że w woje 


sku są i żołnierze małorosyjscy; a zresztą i 
rosyjscy posłuchają z ochotą wszystkiego, co 
jego córka śpiewać zechce. 

Nakoniec znalaz! naczelnego lekarza w 
jednym z licznych szpitali moskiewskich, kió- 
ry prapozycyę jego przyjął Graf posławił 
jeden warunek: „Nie dawać córce patrzeć 
na rany — bardzo jest czuła gołąbka moja. 
Nie wytrzyma. Już nazbyt współczuje cierpią: 
cym”. 

- I] Darja rozpoczęła swoją osobliwą misye 
śród żołnierzy. Chorzy widzieli w niej anie- 
ła i błogosławiii jej imię. „EM 

Oto jak się slalo, iż pewnego dnia lekara 
naczelny z sali żołnierskiej przywiódi ją do 6- 


Heerskiego pokoju, aby wypróbować czarów 


jej głosu na opornym chorym, który niewdzię ` 
cznemi klątwami obdarzał swoich zabiegiie 
wych lekarzy... 


(Dok. nast) 
Leo Belmont, 


STA Pia DA a aaa 


„ld Bossi“ 0 Posie 


wW „Utro Rosii* zamieszczone w przedo» | 
słatnim dniu przed ogłoszeniem przez Niem | 
cy i Austrrę Polski niepodległej ciekawy are 
tykuł, z którego warto przytoczyć główne u 
stępy: Publieysta rosyjski przyznaje, że w pol- 
skim świecie politycznym daje zauważyć się 
gorączkowe prawie ożywienie i ruchliwość 
"pod każfrm względem. Zdaniem autora naj- 
więcej stosunkowo ruchu spostrzedz można 
nad Więłą n więc przedewszystkiem w War i 
szawie, Galicyą i Królestwo „przeżywają obe- 
cnie chwilę powszechnego zapalu ideowego i 
politycznego. W Galleri najkardynalniejszą 
sprawą jest obecnie odbudowa krajn i spra- 
wy dotyczące wychodźców. Natomiast w Kró- 
iestwie troszczą się przeważnie o budowni- 
ciwo kulturalne. Galieya oddawra pracowała 
na gruncie kulturalnym. Królestwo dopiero 
teraz może pracować mad kulturą narodową 
polską. Zrobiono już w tym kieruntu w czasie 
stosunikowe niedługim wiele. Kraj się zmienił, 
ma cherskter polski. O ile praca Polaków 


skonomiczna i kulturalna ma znaczenie „we 
wnęirzne”, czyny polityczne są również do 


niosłe i dia Świata zewnętrznego. 
fiómarzy 323%, Że prasa niepolska wiele pisze 
w ostatniu: mesach o wystąpieniach różnych 
-grup i partyi w Galicyi i Królestwie, nie igno- 
rując żadnoj ze stron życia polskiego. 


A sę | fm ram 


„Ruska Wiedomceń' z dnia 4 lipca za» 
znaczają pod adresem Polaków, co następuje: 
„iNaszem ckólnikowem oświadczeniem i obie- 
cywaniom, którym nis tewarzyszą skutki na- 
macalne, Niemcy przeciwstawiłi zmiany real- 
ne. Realna zaś możliwość okazania im 
oporu znajduje się w naszem ręku. Będzie 
to błędem wielkim, jeżeli spóźnimy się i tym 
razem”. O tem, jaki opór ma gazeta na uwa» 
dze i o jakiem spóźnieniu jest właściwie mo 
wa, z artykułu się nie dowiadujemy. 


| io cad 


Big Boga spó są | 


„Puan“ Rosy! a apm polska. 


Organ skrajnych RE rosyjskich, 
„Ziemszczina”, oświadcza w n-rze z 4 listop., 
że powaga państwowa i polityczna Rosyi nie 
zależy od rozwiązania sprawy polskiej, lecz 
od powodzenia oręża rosyjskiego W razie 
najbardziej odpowiedniego i szczęśliwego za- 
łatwienia problematu polskiego, ale przy tem 
niepowodzenia armii rosyjskiej, Rosya nia © 
siągnęłaby nic w obecnej wojnie. Nie sympa- 


Toa się 


INX 


on 


z 


tye Polaków, leez zwyciestwo własmych wojsk 
rosyjskich przyniesie Rosyi spokój zewnętrz- 
ny i wewnętrzny, który związany jest z osia- | 
tecznym wynikiem wojny. 


Groźba giois wR 


eji 

„Rjen” podała wcale interesujący epis 
porządków, jakie Tanig w większej części 
miejskich rzeźni w kraju. Okazuje się bowiem, 
że w rbu stolicach ij wszystkich większych 
miastach Rosyi ginie bydło 1 nierogacizna 
skutkiem nieporządków i brazu miejsca. Przy | 
pędzons tam bydio nia otrzymuje żadnego ja- 
dła do czasu zabicia, oraz ginie ono z powodu 
niesłychanego biota w rzeźniach. Sanitarny 
sian w większej części miast rosyjskich jest 
sirostiiyy: 

e 


A Brodach, 


Jak donosi „Gazeta Wieczorna” za 


„Dziennikiem Kijowskim“ jedno z najbardziej 


ożywionych, handlowych miast Galicyi, sier 
dziba Izby handlowej i przemysłowej, Brady, 
zmieniły dziś zupełnie swoją fizyognomię. Żye 
cie zamarło. I nic dziwnego. Od szeregu mie 
sięcy miasto jest pod strzałami, w niewiel- 
kiej odległości od pozycyi niemieckich. Sa- 
memu miastu strzały stosunkowo nie wiele 
szkody wyrządziły, jakkolwiek nie ominęły go, 
pociągając także oliary. w życiu ludzkiem z 
pośród ludności cywlinej, osłabiły jednak bar- 
dzo tętno życia miejskiego. 

Wyjechali wszyscy zamożniejsi żydzi, wic- 
lu członków Rady miejskiej z burmistrzem 


d-rem Rittlem, urzędnicy państwowi anstryac- | 


ey it d Ludność miasta, pomimo napływu 
ludności ze zniszczonych miasteczek i wsi o 
kolicznych zmniejszyła się niemal o jedną 
trzecią część. i 

Na miejsce Inteligencpi urzędniczej, któ- 
ra opuściła miasto z władzami austryackiemi, 
przybyła do miasta inteligencpa ziemiańska. 
Urzęduje też bez przerwy Rada powiatowa w 
komplecie z marszałkiem p. Pilatowskim na 


czele. Urzędnicy Rady pozostali in corpo 


"re, z Sekretarzem p. Niemczewsłdm. 


Z miejscowości poblizkich, Radziwiłłów 
jest zupełnie zniszczony i opustoszały. 


. Podkamień niezbyt urierpiał uzswnętrze ' 


nie; żydzi, stanowiący zamożniejszą i kandlo- 
wą część ludności opuścili miasto, tak, że po- 
zostali z nich tylko najbiedniejsi. 

Wsi zniszczonych i spalonych mnóstwo. 
Zresztą cały powiat jest wyniszczony. 
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POETS -r 
Ze | świata, 
Las spalonej whi 


7 Tygodnik ludowy, >„Pl ast" donosi 8 saik 


nym Tosie spalonej podczas działań wojennych 
wioski w pow. dabrowskim, Pasieki Ołfinowe 
skiej. Zaznała ona wojny w całem tego slo- 
wa znaczeniu, Wprawdzie podezas pierw- | 
szego przemarsmii Rosyzn uehroniono ją od 
pożaru, jednakoweż i tak potem cała została 
spziona dosrezętnie. Pierwszym razem tala 
wieś stanęła w goronie swojego mienia przed 
Rosyanami; uhlopi, chłopaki i kobiety RY 
z czem kto mópł przeciw „bursom' i przyszło 
da małej walki z eddziziem raspjski m, ża te 
Rosranie zagrwaili spaleniem talej wsi. By 
Eby to pewnie zrobili, ala pojawiły sie woj 
ska sprzyriłerzone i Rosyvania musieli nde 
kag, Dopiero ? maja podczas bitwy wieś pa- 

ła ofiarą. Spaliło się okolo 60 domów. Z 
mieszkańców wioski dotyrhezas dopiero ofm 
rodzin mieszka jato łako i ło z tych, €5 So 
bie pozostawili budy. Dużo domów jest „ka 
zaczynanych, dużo takich, w którychby ju juź 
można mieszkać, tylko dachu nie mają, bo kz 
chówki nie można dostać. Losem tej wisski 
powinny sie zająć ok prowadzące odbi 
dowę kraju. 


Diaan 


Pierwszy RA u cesarza. niemieckiego. 


Jak donosi prasa berlińska, cesarz kaza! 


gobie przedsiawiać w tych dniach wszystkich 
członków zarządu wojennego urzędu ŻYwn 
ściowego. Jako przedstawiciel konsumów był 
obecny na przyjęciu także socyalisia dr. Muel 
ler, z którym cesarz wdał się w dłuższą roz 


mowę. Prasa berlińska zaznacza, iż zdarzyło 
się to po raz pierwszy, że przedstawieiel par- | 
ty: socyalistycznej urzędowo był przyjęty przez 
cesarza i wysnuwają z tego swoje wnioski co 
do przyszłej oryentacyi. 


To i owo. 


| cda 


owa metoda leczenia, 


Lekarz traneuski, Aleksy Uerteel many s swo- 
ich prac nad istotą I wzrosłem tkanek 1 z swoich 
transpianiacyj tkanek, zsprowadził po długich do- 


„świadczeniach -w kierowanym przez siebie azare 


cie wojskowym w Compiegne, nowy sposób leczo- 
nia ran. Tkanki, jego zdaniem, mają w sobie siłę 
uleczania się i odnawiana, trzeba więc tylko zape- 
biegać infekcyi. Dlatego należy zastosować słosun- 
kowo słabe środki aniisepiysme, kióreby nie mo- 
gly zniweczyć we! komórki. Używanie tych środ- 
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ków anfsepłycznych trzeba nstawiczuie ponawłać, 
więc rany trzeba aż do zupełnego ich awal inferias 
od zarazków ciggie nakrapiać, Skwki byly mdri 
wiające, Rannych, których przywieziono z frontu 
do lazaretu w opłakanym stanie, x porozrywanymi 
muskułami, ze skomplikowanem złamaniem Kości, 
leczono bez operaeyi chiruryicznych samym wpły« 
wem sił naluralnych Wiedza olicpalna naset 
przód ignorowała ię nowa metodę. Powiedziano, 
że korzystne rezultaty osiągnięto prawdopodobnie 

tylko przy świeżych ranach. Ala teraz dwaj chie 
rurdzy w Paryżu zastosowują metodę Csrrela z zdr 
dziwiającym sukcesem. Amputacyi zupełnie zanie 
bana Według życzenia lekarzy, na froncie mis 
no operować ośmiu rannych zaraz pó ich przybs- 
ciu do lazsretu. Ale ich nie operowano, tylko 
przywiązeno przez kompresy do ran rury Kkauczie 
kowe, aby z nich spływał płyn antysepirczny. Wa 
dnie i w nosy nakrapiano w fen sposób rany, któ» 
ra obserwowano starannie za pomocą mikroskopu 
Cedzień zmniejszała się liczba mikrobów, I stes% 
sie zupełnie zniknęły. Rany się gelly, także przy 
złamanych kościach. Dwóch rannych, których mis- 
no natychminst operować, znajduja się znowu na 
troncia. Inny z rannych zawdzięcza swoje ormie 
nie tężcówi Ponieważ był w słanie niehezpiecm 
nym, nie operowano go w lazarecie polowym. W 
slano go z otwartą raną i ze złamaną nogą do Pae 
ryża, gdzie go leczono według metody Carrelą, 
4 jest bliskim wyzdrowienia. Dotychczas wyleczm 
ną w tan sposób 2000 rannych. 


Wewwalgia a podeszwy u obuwia. 
Przyczyną tak częstej w dzisiejszych czasach u 
kobiet newralgii, jest tylko kokieleryjna moda no 
szenia zbył cienkich podeszew u trzewików. T 
twierdzi dyrektor jednego z największych londyń 
skich szpitali. Od paru dziesiątków lał badsł en 
związek, jaki zachodzi między newralgią a ubra 
niem nóg i skonstatował, że w cżnsach, gdy cienia 
podeszwy u obuwia były modne, wzmagała się 
również | newralgia. Przed kilku laty, gdy Angieie 
ki nosily sporłowe trzewiki, mocne i trwałe, ma 


+ 
mim 


ża Że 


| żna bylo zaobserwować znaczne zmniejszenie się 


tej modnej choroby; dzisiaj jest przeciwnie, bo koe 
kieterpa przedkłada nad inne cienkie podeszwy u 
óbuwia. To też wzniaga się nawralgia, zwłaszcza w 
wilgotnej pása reku. Drożyzna skóry, spowodowśe 
na spekuiacyą wojennych dorobkiewiczów, także 


| zmusza do noszenia cienkich podeszew. 


Według zdania angielskiego lekarza, kobiety 
powinny Bosić na ulcy tyiko trzewiki z sisemi 
mie przepuszczającemi wilgoci podeszwami. Nie tak 
szybko nie sprowadza rozwoju newralgii, jak wile 
gone zimno nóg. Nogi powinna się trzymać zawsze 


jak najcieplej, już choćby ze względu na krążenie 


krwi i przemianę materyi. Kobiety wykraczają sta» 
la przeciwko tej zasadzie hygieny, chociaż właśnie 
x powodu bardziej wrażliwego systemu nerwowe- 
go i skłommości do zaziębień, powinnyby o niej zas 
wsza pamiętać. 


"Pan Endecki na wiecu, 


Pan Endecki stal się bardzo sdwaźnym 
człowiekiem. Jeszcze niedawno, gdy do cu 
kierni, w której stale bywał, wszedł legioni- 
sta, syn jego przyjaciela i przyjaciel jego sy- 
ma, pan Endecki uważał za właściwe chyłkiem 
wymknąć się z lokalu, w którym bywają tego 
rodzaju nielojalne wobec „taty” indywidua. 

Nie chciał, za żadne skarby świata nie 
chciał publicznie witać się z człowiekiem, któ» 
ry otwarcie przywdział mundur polski; ze 
względu na mądre przysłowie, głosząca, że 
„strzeżonego Pan Bóg strzeże”, pan Endecki 
z całą energią „człowieka czynu“ postanowił 
strzeędz samego siebie. 

A umiał to czynić z wyjątkową precrzyą. 

Z pozostałymi w mieście „braćmi-słowia- 
nami“, nie wzłączając nawet najniższego urzę- 


dnika z kancelaryi b. p. oberpolicmajstra, któ- 


Tego nog. purpurowy świadczył wymownie © 
„istinno-rosyjskiem'* zamiłowaniu do gorących 
napojów, nabywanych za łapówkowe groszaki 

w licznych sklepach rządowego monopolu, u- 


Epia zażyła stosunki i nie wahał się 


nawel, mimo wrodzonej oszczędności, pod- 
trzymywać ich zachwianą egzystencyę „pożycz- 
kami“, stłanowiacemi życzliwy surogat da» 
wnych przymusowych łapówek; należące do 
„rady opiekuńczej“ Polskiej szkoły Średniej, 
musiał wprawdzie z konieczności zgodzić się 
na zawieszenie w uczelni wykładów rosyjskie- 
go jezyka i literatury, leez w zamian za to wy» 
mógł, i to w sposób kategoryczny, pensyę dla 
mistrza tych nietykalnych dawniej przedmio- 
tów; w chwilach zaś wolnych od Hernych za- 
jęć, związanych z godnościami prezesa w Ior 
maitych instytucyach i „komitetach, do któ 
rych pchai się całą siłą dawnych wpływów, 
uprawiał lek turę najbardziej prawomyślnych 
autorów rosyjsk zich, oraz čwicgyl się w pisaniu 
próśb i wyjaśnień w języku „urzędowym“ w 
przeświadczeniu, że umiejętność ta kiedyś 
przydać mu się może i powinna. 

W gazetach poszukiwał zwykla korespon- 
dencyi i wiadomości z Rospi; zbierał wysinki 
% przemówieniami pana Dmowskiego 3 vis 


è 
EJ 
Ra 
Brno eau na Se er i OE R W, A WOTA E EA 0 A A O O EET A aan A a a i A O O A E a TA AS A EP EYE earnen W YO CY EE YO PY 0 DOP PY A OWC YB EE JOE OE TY R WENA W 0 OO O EYE TE WT DENGE RETE faaearaa aA 
i 

> y 
> 
a 
| 
$ 
i 
f 
fi 
ji 


spatakiego: badał ze szczęgólnam zaintere- 


sowaniem mądrą działalność trzech ostatnich 
mochikanów Koła Polskiego w Dumie Peters 


"burskiej; jednem słowem, nie tracił nigdy 


pośredniego kontaktu z estymowaną zawsze 
„wschodnią emigracyą'* — i nie wątpił, że kie- 
dyś powiła ją chlebem i solą w progach swe- 
go gościnnego domu, jak również, ża uściśnie 
serdecznie dłoń „pana naczelnika”, który na 
odjezdnem rzucił mu szczere i znamienne sło- 
wa: 

— Nie uwlekajłieś Bonawen- 
tura Agapitowicz, nie uwlekaj- 
tieś — i ożidajtie naszego woz 
wraszczenia. 

Nadzieja, aczkolwiek - rozmażel „Przewro- 
owcy“ i „czerwone jarmułki" nazywają ja 
„matką głupich", jest jednak, jak pan Endeo 
ki stwierdził, to na samym sobie, uczuciem 
naprawdę odżywczem i radującem. 

AŻ oto — ni stąd, ni zowąd — stała się 
rzecz okropnal... 


Na rogach ulic, po których snnii się jesz- 
cze ostatni maruderzy z dawnych „dobrych 
czasów“, zresztą przeważnie już w strojach 
cywilnych, narzuconych im przez „zgniły za- 
chód”, zjawiły się pewnego pięknego poran- 
ka odezwy do ludności proklamujące Państwo 
Polskie... 

W kawiarniach i cukierniach zawrzało, 
jak w ulach, stronnicy partyjni pana Endeo- 
kiego pozwieszalłi nosy na kwinły; a jeden z 
nich nawet postanowił odebrać sobie życie, 
skutkiem czego tak przebrał miarę w spoży» 
ciu napojów wyskokowych, że istotnie ledwo 
udalo się go uratować, 


Co gorsza — „żywioły CS IWO- 
laly w mieście wiec, na którym, — 6 zgroza, 
przechodząca wszelkie pojęcia ludzkie! — 
miano się całxowicis otwarcie ToT 
za wałką orężną z „moskalem' 

Z „moskalem". 

Sam dźwięk tego nielojalnego słowa wy- 
weływał w biednym panu Endeckim drgawki, 
przypominające „delirium tremens", 

Par Endecki chciał początkowo wysko- 
tzyś z okma swej frzypiętrowej kamienicy; u 
całował już nawet na pożegnanie swa sześcio- 
pudową (na kilo nie umiał i nie chctał li- 
czyć) malżonkę, oraz dwanaśsiare zapłlakanej 
dziatwy; als w końcu rezmyślił się, przejognał: 


| 


wiec — znow ach 


yn 


Gdy wchodził na salę, WA doznał wra- 
żenia, że go ktoś zwalił sękałą, twardą palą 
między oczy, 

Pomyśleć tylko: eala estrada udekorowa- 
na była bialo-amaraniowymi sztandarami, 
nad którymi w górze rozpinał połężne skrzy- 
dla ów „Orzeł Biały”, którego dawniej nie 
wolno było nosić... nawet w szpilce do kra- 
wala. 

A {fakis nieprawdopodobne wymyślono 
przy tej okazy napisy $.. 

„Własne Państwo. 
„Własna armia”. 

Pan Endecki był człowiekiem zupełnie Iy- 
gym, ale miał jeszcze na IŚniącej, jak dobrze 
wyszorowany rondel czaszce, coś około dzie- 
sięciu wlosów. i 

loto uczuł, że wszystkie te włosy, zmie 
niają mu się nagle w kolce jeżozwierza, i sta- 
ją na głowie, jakby im. oficer ABA TZU- 
cil rozkaz: 

— Śmirnot... 


„Własny król". 


siadł w pierwszym rzędzie krzeseł. 

Przed oczyma, rozszerzonemi  obłędną 
trwogą, wirowały mu jakieś biało - amaram 
towe koła; w uszach czuł szum, podobny do 
skrzypienia szubienicy; serce w  Ściśniętej 
piersi biło, jak dzwon alarmowy. 

Słowa mówcy, stojącego na estradzie, do- 
chodziły go, jak gdyby ze dna jakiejś ponu- 
rej otchłani; słyszał tylko poszczególne zda- 
nia, ale sensu ich nie był w stanie zrozumieć. 

— Mikolaj Mikołajewicz był pospolitym 
aszustem; jego przyrzeczenia miały na celu 
wykopać pod nami jeden z tych wilczych do- 
łów, które... 

Pan Endecki zatkał sobie E= miękkie- 
mi jak wata palcami. 

«Kto to powiedzial? 

Kto ośmielil się rzucić łego rodzaju bluż- 
nierstwo pod adresem członka rodziny Ro- 
manowów? 

Zimny pot oblał czoło pana Endeckiego; | 
zatrząsł się cały, jak w ataku żółtej febry, - 

m Bić moskali, oto co mamy obecnie de 
czynienia!.. Bić tych mongolów, którzy nie- 
tylko spętali nasze ciała, ało i dusze nasze 
zatruwali jadem niewolil. 


Pan Endecki przemógł się jednak i za-. 


: 


trzykrotnie i we ESR osobie >+ na 


Pan Endecki odetchnął głęboko, i oddech 
wydarł mu się z piersi z głuchem rzężeniem, 
jak w agonii przedśmiertnej. 

Uczuł, że nogi jego, ziębną nagłe; w kofe 
each palców u rąk skonstatował tysiące ukłuś 
mroźnych i nad wszelki wyraz bolesnych. 

Chciał wstać i wyjść z sali, ale mięśnie 
odmówiły mu posłuszeństwa. 

A mówca wolał na cały głos, aż trzęsły 
się ściany, aż szyby odpowiadały dzwonnem, .ÕĆ 
szklanem echem. REA 

— Niech żyje Państwo polskiel.. Niech 
żyje Králi.. Niech żyje armia!... 

Coś, jak sprężyna podrzuciło pana Er 
deckiego de góry. 

Skoczył, jak ranny ryś, i przez pomyłkę 
znalazł się na estradzie. 

Głośne oklaski powitały niespodziewa» 
nego mówtę, 

Pan Endecki stal chwilę i wodził po sa 
li obląkanem spojrzeniem. 

Przemówienia jego czekano z zapartym 
oddechem. 

Biedak zrozumiał, że musi coś powie 
dzieć. 

I nagle, w najstrasziiwszem przerażeniu, 
dostrzegł utkwione w sobie sępie źrenice bye 
łego urzędnika byłej kancelaryi byłego obere 
poliemajstra, który z ironicznym uśmiechem 
wpatrywał się w sterczące na łysinia pana 
Endeckiego, żałośnie osierocone szczeciny. 

Wówczas niefortunny mówca stracił całe 
kowicie przytomność — ł ostatnim wysiikiem 
neprzytomnej woli wyrzucił z siebie nastę: 
pujące słowa? | 

— Wasze błagorodje!... Aresztujcie ban- 
towszczykowi..  Spasajcie niewinnyj narodi 

Poczem chwycił się z rozpaczą za glowę 
m- 1 dostał ataku epilepsyi. 

Nazajutrz wliasnoręcznie napisał. testa" 
ment — i, jak wieść niesie, odziany w gria 
frok i filcowe pantofle, pracuje nad pamięte 
nikiem ze swego pracawitego I owocnego dia 
społeczeństwa żywota. : 

Na triulowej karcie pamietnika wypisana 
jest pedobno następujące motta: 

„„Ńessum magilor dolora 
che rieordarzi del tempo e 
lice, Nella miseria... | 
| Fantazy Loinicki. .. 
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Przedruk, nawet z powołaniem stę na źródło—wzbroniony). 


14. Obóz jeńców w Metz. 


4141, Doliński Maryan, Warszawa, szere 4184, Kulesz Stanislaw, Weliszki, gub. wi- 


Mir ti. 
ne” a - (Ciąg dalszy). © 
4104. Agamezyk Jan, Modlin, gub. war- 
. Bzawska, podoficer 356 p. piechoty, 8 
WEW, komp. i y 
| $105. Alont Antoni, Czarna, gub. radomska, 
| szeregowiec 5 strzel. p. 1 komp. 
4408. Ambrożewicz Wincenty, Rodza. 
nów, gub. radomska, gefreiłer 8 artyl. 


w "bryg. Bad ZE : 
"di07. Anczewski Stanislaw, Biruszy, g. 
|- _.kowieńska, szeregowiec 117 p. piech., 
(«it komp. NORSE 
4108. Bajrun Michał, Oszkenie, gub. wiledń- 
©... ska, getrejter 105-p. piech, 9 komp. 
4100. Bandruk Józef, Dłużew, gub. war. 
- „ gefrejter 8 artyl. bryg, 5 bat. 
410, Baranowski Marcin, Gonteny, gub. 
'kowieńska, szeregowiec sanit. kowieńsk. 
".1:4. $zpit. prow. 
iii. Barodo Franciszek, Nitoki, gub. ko 
'«|. wieńska, szeregowiec 441 p. piechoty, 7 
komp. 
Bartkowski Michał, Staro-Otoczna, 
gub. płocka, szeregowiec 5 p. piechoty, 
9 komp. NĄ 
Basikiewicez Adam, Tridany, gub. 
wileńska, szeregowiec 441 p. piechoty, 


3112. 
4113. 


3 komp. i , 

“ild. Bąk Józef, Jablonna, gub. warszawska, 

: szerogowiac 5 p. piechoty, 8 komp. 
` A115. Bednarek Aleksander, Paski, gub. 
warszawska, szeregowiee 8i aleks. p. 

< piechoty, 7 komp. 
4118. Bednarski Tomasz,. Konieszenice, 
i gub. piotrk., szeregowiec 1 komp. sirar 


o ŻY pogr. 
4117. Białek Jan, Józów, gub. kaliska, sze | 


regowiec 5 p. piech, 9 komp. 


4118. Błaszezyk Stanisław, Życzków, gub. 


——- wasz. szeregowiec Keksholmski pulk- 


/ . Lejb-Gw..3 komp. 


4119. Boczanowski Jan, Dslekije, gub. 


wileńska, gefrejter 172 p. piech. 8 | 
| komp. o) R. ZA 6 pa 
410. Bogdanowicz Aleksander, Wilno, 


. _ szeregowiec 496 p. piechoty, 6 komp. 
4121. Bogusławski Michał, Konoroniki, 
gub.. piotrk. gefrejter 8 strzel. p. Lejb- 
$ s > komp. a 4 
4122. Boltramajtes Marcin, Ferełka, g. 
/ kowieńska, szeregowiec kowieńsk. art. 
fort, 2 komp.. 


4423. Boszyński Wacław, Piotrków, Sz8- 

` regowiec 3 strzel. p. piechoty. Lejb-Gw. 
10 komp. 

4124 Bralewski Bolesław, Psiliny, gub. 


łomż., szeregowiec 24 syb. p. piechoty, 


4125. Brodowski Antoni, Spudrosin (2), 

gub, warsz., podoficer 5 kałużski p. pie- 
ehoty, 2 komp. AE: 

4126. Buglak Jan, Dawidko, gub. wileńska, 

-_ szeregowiec 2 p. piech., 16 komp. . ©. 

4137. Butryn Antoni, gub. wileńska, szere 

| gowiee 172 p. piech, 3 komp. 

4128. Byszów Mieczysław, Żyrardów, gub. 
warsz., szeregowiec 8 artyl. bryg. 

4129; Cybulła Franciszek, gub. lubelska, ge- 
frejter, 299 p. piechoty, 1 komp. - 

4190. Czebatarjew Karol, Poszenicze, g. 

-  kowieńska, szeregowiec 68 p. pięchoty, 

(04 komp. oo - AE 

4131. Czerniewski Bolesław, Dubice, g 


wileńska, szeregowiec 498 p. piechoty, | 


6 komp. 


Tiska, szeregowiec 2 strzel. p. piechoty, 
Łejb-Gw. 1 komp. - i 
4133. Chabowski Feliks, Szapki, g. gro- 
©. dzieńska, gefrejter 150 p. piech, komp. 


"kar. maszyń. -` 


©.) gka, szeregowiec 146 pe piech., 9 komp. 
4135. Ghorab jk Leonard, Bali (?), gub. In- 
-> pelska, szeregowiec 152 p piechoty, 15 


EEE komp. siog ae p AE e i 
4136, Chudzik Ignacy, Koszumliica, g. kal- 


| ska, szeregowiec 8 p. piech. 12 komp. ` 


8187. D ąbrowski Jan, Lokaj, gub. płocka, 


© szeregowiec 15 murański pułk piechoty, | 


©: 11 komp. 


‘438. Deljuga Adolf, Przyjny (7), 8 tom 
A żyńskó, szeregowiec 8 artyl. bryg., 3 bat. | | 
$4182. Kukula Franciszek, Oziębłów, gub. 
©, radomska, szeregowiec 200 p. piech, 10 | 


| 4190, Demiencznk Ludwik, Staniszyn, 8. 
| 1 wileńska, szeregowiec 172 p. piech. 4 


BOR | SERC ROEE 
aaa DOME o WIERZ Ki by, g Sie | - > aaa 
4140. Deneka Jakób, Krzywogarby, & 6a | |. Kulda Jan, Święciany, gub. wileńska, | 


(00. dlecka, szeregowiec 151 p. piechoty, 12 


4184 Jarszemb>wski Jan, 


Ciszyce, g. radom- 


4180. Krakowiak Julian, , gub. 
| warsz. szeregowiec 25 smoleńsk, pułk. 


- gowiec 8 artyl bryg. 

4142. Domagała Józef, Felinów, gub, ka- 
"liska, szeregowiec 5 kałużski p. piecho- 
ty, il komp. 

4148. Doniszeweki Jan, gub. płocka, gë 

freier 8 artyl bryg. 

4144 Djakiewiecz Józef, Popowcy, gib. 
podolska, gefrejter 21 p. piech. 5 komp. 

4145. Dziura Józeł, Latóczyn, gub. label- 
ska, getreiter, 1 artyl. bryg. 3 bał. ` 

4146. Fondai Władysław, Brosięrin, gb. 

-_ piotrkow. podoficer 5 p. piech., 2 komp. 

4147. Fjesto Bronisław, Jewsiewicze, gub. 

wileńska, szeregow. 5 Fort. p. kawal, 
- B szwadron. e. 

4138. Galas Stanisław, Nadbrzeże, gub. 
„warsz., szeregowiec 8 artyl. bryg. 1 bat. 

4149. Gemski Jan, Koniew, gub. kielecka, 
szeregowiec 2 artyl dyw. 1 komp. 

4150. Gomus Wincenty, Lewaroczek, gub. 
kowieńska, szeregowiec Sanit. szpił. - 

4151. Górka Andrzej, Strychina, gub. radom- 
ska, szeregowiec 199 kronstad. pułk. 
piech, 9 komp. i | 

4152. Greblewski Józef, Worobiej, gob. 
suwalska, szeregowiec, Magazyn pro- 
wianłowy. 

4158. Grewsa (7?) Józef, Lipiany, gub. wi- 


leńska, szeregowiec 172 p. piech, 1 k 


4154. Grobawik Bolesław, gub. siedlecka, 
` szeregowiec 152 p. piech, 15 komp. 
4155. Grygorowicz Juliusz, Palon, gub. 

kowieńska, szeregowiec dźl p. piach. 
85 komp. | 

4150. Grzybowski Kazimierz, Skarżyn, 
gub. wileńska, szeregowiec 151 p. piech, 

8. komp. | | i 
4157. Hipolit Adam, Samsonów, gub. kie- 
© lecka, szeregowiec 238 kremsk. pułk, 
piech, 3 komp.. | | 


4158. Jaga Józeł, Bobrowniki, gub. WALSZ., 


"> <gefrelter 3100: piech., 5 komp. - 


(4159. Jakubowski Michał, Wola-Wyszo w 


>- Ska, gub. lubelska, szeregowiec 22 p. 
| piech, 2 komp. | 
4160. Janicki Włodzimierz, Łomża, szere 
- -gowiec 24 syb. p. piech. 5 komp. 


| 4161. Janik Jan, Bialinin, gub. warsz, go 
- freiter 81 aleksandr. p. piech, 2 kemp.. 
4462. Janik Wawrzyn, Wola Rodlicka, gub. 


kaliska, gełrenes, 5 kaliski pulk piech, 
11 komp. - 


"4163. Janus. Andrzej, Lewosów, gub. radom- 


ska, szeregowies 32 p. piech, 7 komp. 
Warszawa, 
szeregowiec 119 p. piech, 4 komp. 


4165. Jarosz Piotr, Zdaroki (2), gnb. piotrk., 


getreiter 2 artyl. bryg., 6 Patal 
4166, Jasiukiewicz Ja» Ostr wice. gub. 


-.-. wileńska, szeregowiec, 27 "bóz, 7 dyw. | 
4167. Jedzewiez Adolf, Potjatury, ZW. A» 


- wieńska, szeregowies 143 p. piech, 6 k. 


4:68. Juket Julian. Mogowiue, gub pietik., 


" szeregowiec, Lejb-iw. 15 kmp- 


1460. {üs sapaltis Antoni, Szanien, gub. ko- 


-< wieńska, gefrelier artyl. forteczna. 


4170. Kamieniak Kazimierz, Bogwisów, 


gub. piotrk., 8 strzel. pułk, 8 komp. 


an. Karol Józet, Wasjewka, gub. wileń., 


szeregowiec 172 p. piech., 4 komp. 
4172. Karwat Jan, Ludwików, gub. warsz. 
- szeregowiet keksh. Lejb-Gw., pułk, 45 


komp. 


4173. Kobyliń ski Aleksander, Toczyska, 


gub. siedlecka, szeregow. 32 p. piech., 
5.komp. 


PIE 4174, Konosewicz Mikolaj, Kuratki, gub. 
4132. Gześlak Antoni, Wieszy (7), g: ka- |. 


<; mohiłewska, szeregowiec 223 odojewski 
(> pułk piech., 7 komp. - 
4175. Korolko Piotr, Giriwosz, gub. grodz., 
-./ gefreiter 300 p. piech., 8 komp.. 
4176, Koszoóryk Piotr, Muraj, gub. kaliska, 
szeregowiec 204 p. piech. 4 komp.. 


4177, Kowalczyk Gaston, Słupia, gub. ra- 


domska, podoficer 5 strzel. pulk, 2 k. 


4178. Kowalkowski Julian, Szirputy (?), 


gub, łomż., szeregowiec 15 p. piech. 43 


-oO Komp. ; ; 
4179. Kowalski Edward, Kozłówka, gub. 


- "lubelska, szeregowiec 152 p. piech, 5 k 
Grzyby, gub. 


4181. Krawczyk Karol, Solec, gub. kielet., 
>. gefreiter, keksholmski pulk Lejb Gws 
"= iE komp: = 5 i 
komp. 
© szeregowiec 4-p. piech. $ komp. - 


i 4227, Sobierajski 


4959, Skowroński: Antoni, 


leńska, szeregowiec, kowień. artyl. fort. 


1 Fomp. 

4185. Kulpa Słanisław, Janów, gub. lubel- 
ska, szeregowiec 4 p. piech., 2 komp. 

4188. Kuliński Antoni, Tuszyn, gub. piotr- 
kowska, szeregowiec 13 szłab. dyw. 5 
komp. 

4187. Kusz Ignacy, Myślaków, gub. warsz., 
szeregowiec 31 p. piech., 6 komp. 

4188. Kwaszewiez Jan, Wilno, szeregow. 
11 pskowski p. piech, 3 komp. 

4189 Kwietniak Antoni, Leszno, gub, 

" warsz., szeregowiec 119 p. piech, 4 k. 

4190. Labiecki Jan, Gadiewo, gub. wi- 
leńska, szeregowiec 3 bat. saper. 2 k 

4191, Ligaj Jan, Majdaw, gub. lubelska, sze- 
regowiec 152 p. piech, i4 komp. 

4192, Marcikowski Jan, Warszawa, 828- 

_ regowiec 25 p. piech, 4 komp. 

4193. Markiejewicz Adam, Konie, gub. 
warsz, podoficer 15 dyw. ciężkiej ariyl. 

4104. Marcin Stefan, Stadolwice, gub. wi- 
tebska, szeregowiec 493 p. piech., 6 k. 

4195. Majewski Józef, Pawłowice, gub. 
siedlecka, gelrejter 228 dyw. piech. 

4108, Majewski Michał, Drużba, gub. lu 
belska, szeregowiec 250 p. piech. 3 k. 


'4197. Marczak Michał, Warszawa, szereg. 


3 pułk. Lejb-Gw. 4 komp. 

4198. Maślankiewiez Antoni, podolic. 
6 p. piech., 2 komp. a, 

4199. Mazur Andrzej, Poluenica (7), gub, lu- 
"belska, szeregowiec 2 rostowski pułk 
piech. 9 komp. . 


4200. Michalak Józef, gub. warsz., szereg. 


20 pułk. piech. 8 komp. : 
4201, Mintus Ludwik, Śmolsk, gub. kaliska, 
szeregowiec 8.p. piech, 12 komp. 


| 4202. Misiewicz Wincenty, Treba, gub. wi- 


Jeńska, gefreiter 106 p. piech. 12 komp. 
4203. Morawski Józef, Gogole, gub. war- 


'sraw., szeregowiec 148 p. piech, 8 kom. 
"4204. Mościcki Józef, Szaniawy, gub. sie- 


dlecka, szeregowiec 141 p. piech, 3 E. 
4205. Musznicki Jan, Bona, gub. warsz. 
szeregowiec 120 p. piech, 2 komp. 


4208. Miller Leon, Nowa Wieś, gub. warsz, 


szeregowiec 269 p. piech., 5 komp. 


4207. Nadajew Andrzej, Ozarucin, gub. 


piotrk., szeregowióc 5 p. piech., 11 kom. 

4208. Namuenta (7?) Władysław, Gołąb, 
gub. lubelska, szeregowiec 298 p. piech., 
12 komp. . 

4209. Norwisz Kazimierz Semenicz, gub 

|, kowieńska, szeregowiec 441 p. p., 7 k 

4210. Nowakowski Stanislaw, Balcero, 
gub, warsz., szeregowiec 81 aleksandr. 
p. piech, 3 komp. | 

4241. Nowicki Antoni, Warszawa, szerego- 
wiec, i regierski pogran. p. piech, 10 
bryg. 15 komp. 

2412.00 ch Antoni, Warszawa, szeregow. 2 ar- 
tyl bryg. 

4213, Okatowski Jakób, Sadowa, gub. 
woroneż., gefreiter 25 smoleński p. pie- 

-. «hot, 11 komp. 

4214. Olszowiłk Aleksander, Lasy, gub. 
grodz., szeregowiec 365 p. piech., 2 kom. 

4215. Ostrowski Michał, Warszawa, szere- 
gow. 118 druż, piech., 2 komp. 

4216. Paku? Józef, Powołoka, gub. wileńsk., 

| szeregowiec 172 p. piech., 1 komp. 

4217. Palcewicz Kazimierz, Łowszy, gub. 
kowieńska, szeregowiec 10 kowieński 
szpit. | wk 

4218, Panfil Franciszek, Karaśnica, gub. ra- 
domska, szeregowiec 32 p. piech.i kom. 

4219. Peran Pawel, Czechów, gub. lubelska, 
szeregowiec 16 p. piech., 10 komp. 


4220. Piendola Władysław, Warszawa, sze- 


/ regowiec 15 szłab dyw. ċ 4 kómp. 
4221. Piotrowicz Stanisław, Pasieki, gub. 
warsz., szeregowiec 21 p. piech., 11 k. 
42002. Polaszkowski Jan, Kutno, gub, 
warsz, podoficer 174 p. piech., 4 komp. 


4023, Serechan Julian, Dubowlaga, gub. 


wileńska, szeregowiec 2 syb. p. piech., 
8 komp. 

4224, Sędzikowski Stanisław, szeregow. 
"117 p. piech, 4 komp. o 
4225. Sirgel Adam, Kasjewy, gub. kowień- 

| ska, szeregowiec 442 p. piech., 2 komp. 
4098. Sniadecki Józef, Łowna, gub. warsz., 
-o szeregowiec 6 p. piech, 10 Komp. 
Franciszek, Nadma, 
gub, warsz, gefreiter 8 artyl. bryg. 
4208, Soliński Karol, Wąwolnica, gub, lu- 
"belska, gełreiter 2 artyl. bryg. 
Karolinów, 
gub, warsz. szeregowiec 31 aleksandr. 
pulk piech, 7 komp. 


"4239. Szajewski Jan, 


4230. Śliwiński Józef, Ralisr, szeregowiec 
4 p. piech, 4 komp. 

4231. Słowikowski Józeł, Ponili, gub. 
wileńska, szeregowiec 496 p. piech. 2 


komp. 

4882 Sporzyński Jan, Smoleńsk, szere 
gowiec 5 p. piech. 16 komp. 

4233. Słebczyński Walenty, Sulejów; 
gub. piotrk., szeregowiec 8 strzel. p. pie 
chaty, 7 komp. | 

4234 Stankiewiez Jakób, Czunpki (2), 
gub. wileńska, szeregowiec 1 p. piech. 
3 komp. 

4235. Stawiński Adam, Gradowiec, gub. 
wileńska, gefrelier 172 p. piech., 3 kom. 

4236 Słempin Stanisław, Bernów, gub ra- 
domska, szeregowiec 32 p. piech. 5 k 

4237. Sujak Jan, Jakuwies, gub. warsz, 
szeregowiec 3 p. piech, 5 komp. 

4288, Świętochowski Józef,  Palody, 
gub. łomż., szeregowiec, piotrogrodzki , 
p. piech. Lejb-Gw., 3 komp. 

Warszawa, SZere- 
gowiec 15 sztab. dyw., 11 komp. 

4940. Szałowski Feliks, Kielce, szorego- 
wiec 5 p. piech, 5 komp- 

4241. Szczotka Franciszek, KRrzemieszyce, 
gub. piotrk., podoficer modliń. artyl. fort. 

4242. Szurowski dolf, Bigunia, gub. wis 
leńska, szeregowiec 105 p. piech., $ kom. 

4243. Szyliński Władysław, Koło, gub. 

. warsz. szeregowiec 104 p. piech, 4 k 

4244, Szynkonis Stanislaw,  Dojajedy, 

gub. wileńska, szeregowiec 172 p. piech. 

8 komp. 

„Szyperek Józef, Nauka, gub. Warsz, 

getreiter 3 artyl. bryg. 

„Tafliński Konstanty, - Pabianice, 

gub. piotrkowska, szeregowiec 1 strzel 

pułk. 3 komp, - : 

4247, Talajkowski Włodzimierz, Ulano 

wiczyn, gub. wileńska, szeregowiec 173 

p. piech., 3 komp. | 
„Tamulewicz August, Sierwój, gub. 

wileńska, szeregowiec 172 p. piech. 3 k 

4249. Tomac (7) Józef, Kupiczew, gub. wo- 

łyńska, gefreiter 269 p. piech., 5 komp. 

Tomaszak Władysław, Baranowska, 

gub. lubelska, szeregowiec 2 Gren. puk 

ku, 2 komp. . 

Tomaszewski Jan, Zawady, gub 

warsz., szeregowiec 32 p. piech, 16 k. 

Tomczak Mikołaj, Borowy, gub. ploe 

ka, gefreiter 8 artyl. bryg. 

Trata Wawrzyn, Jastrubówsk, gub. 
charkowska, szeregowiec 25 Ufimski p 
piech. 7 komp. 

Trzpacz (2?) Józef, Smolsk, gub. ka- 

liska, szeregowiec 8 p. piech. 12 komp. 

4255, Urbanek Aleksander, Skierniewice. 
gub. warsz. podoficer 31 p. p., 9 komp. 

4058, Wasilewski Jan, Bolwadar (2) gub. 
kowieńska, szeregowiec 99 p. piech- 
pospol. ruszenia, 4 komp. 

4257 Wawrzyk Andrzej, Rudno, gub. lie 

belska, szeregowiec 152 p. piech, 14 k. 
„Wienukowicz Piotr, Butiy, gub. 

wileńska, szeregowiec 172 p p. 3 k. 
„.Wieruca Stanislaw, Bożewice, gub 
- kaliska, szeregowiec, Kexholmski pułk 

Lejb-Gw. 

„Wiłlamowski Adam, Czerwińsk, g. 

warsz., szeregowiec 268 p. p. 5 komp. 

„Wiszniewski Bolesław, g. Warsza 

szeregowiec 15 dyw. samoch, opanc. 

„Włodarczyk Feliks, Katarzynów, g. 

kaliska, szeregowiec 5 p. p. 11 komp. 

„Włodarski Antoni, Grzechów, gub. 

warsz., szeregowiet, Kexholm. pulku 

Lejb-Gw. 

„Wojniez Piotr, Sewieśnik (?), gub. 

wileńska, szeregowiec, oddział forteczny. 

„Wróbel Stanislaw, gub, łomżyńska, 

szeregowiec 6 p. p., 2 komp. 

4268. Wróblewski Michał, Katowicze, g 

wileńska, szeregowiec 172 p. p., B komp 

„Romaszkiewicz Albin, Żestakos, 

gub, wileńska, gefreiter 172 p. p. ś k 
4268. Rosak Józef, Pieski, gub. warsz, sze 

regowiec dyw. szpik. 

4269. Rózżgielewicz Antoni, Radzkuny, 
gub. wileńska, gefreiter 172 p. p., 4 k 


4250. 


4251. 
42352. 


4253. 


4254. 


4270. Rupeg Józef, Zakrzówek, gub. lubel: 


ska, szeregowiec 152 p. p., 14 komp. 
4271. Rus Włodzimierz, Lisowice, gub. kali- 

ska, 8 p. lejb-gw., 2 komp. 
4970, Rustecki Franciszek, Rostowicą, g 
warsz 118 druż. piech., 8 komp. 
Rustejko Leon, Kowno, szeregowiec 
105 p. piech., 8 komp. i 
4274. Rybacki Czesław, Łozice, gub. sledi, 

szeregowiec 119 druż. piech. 2 komp. 


4273. 


4289. 
4290. 


4291. 


75. Zakrzewski Wincenty, Młodzewice, 
gub. kielecka, szeregowiec artyl. jah 


„Zieliński Jan, Wola, gub. warsz., 15. 
(: 


78. Anson Kryszo, Renneus - Kaja — Kur- | 
„Czapla Antoni, Zalesiany, gub. wiłeń- . 
.Gruczachenko Józef, 


| Gusek Wawrzyniec, Bialin, g. Warsz. 


. Gutowski Leon, Dąbrowa, gub. pło- 


.Kopezyk Jan, 
.Kosmowski Franciszek, Wronino, 


. Krakowiak Szczepan, Grójee, gub. - 


1. Krugłyj Michał, Dubczany, gab. wi- 


A Kruszewski Aleksander, Bóguśtyt, 


„Markowski Jan, 
„.Maruszko Władysław, 


„Orłowski. Stefan, Warszawa, gefrej- 


„Polit Józef, 


.Rutkowsk 
. Soft Jan, Bratki, gub. łomżyńska, sze 


„Stachurski Leon, -Orly, 


„.Tewel Jan, Kwajechy, 


„Wiszniewski Wincenty, Płońsk, g 


„Wroński Antoni, Góra, gub. WATSE, 


. Drilisz Abraham, Lejków, gub. sieć 
.Dłuło Judka, Łódź, gub. piotrkowska,. 
; Fieler Szlama, Warszawa, 


. Gitelman Meier, Szytoka, 


* 4820. 


„Żdasowski Aleksander, Lisice, : 4821. 
WAIEŁ, szeregowiec 31 Aleks, p. nich 
6 komp. i 4322. 


obóz artzl. AREK 


lista doattowa. 


43383. 
4324. 


4325. 


landya, gelreiier 498 p. piech. I komp. 4328. 
ska, gefreiter 172 p. p, 3 komp. 
Warsawa, 

szeregowiec 62 p. piech, 18 komp. 


szeregowies 81 Aleksandr. p. piechoty, 
6 komp. 


tka, szeregowiec 9 Jermolański LP. pie- 
choty, 8 komp. ' 
„Kaszewski Aleksander, Auszyfn 
na Wołyniu, szeregowiec 8 strzel. p. 8 | . 
komp. 4329. 
Klokowo (Głogów), 
gub. lubelska, szeregowiec 26 p. piss. 
choły, 15 komp. 


gub. warsz., szeregowiec 31 p. piech., 7 
komp. 


WATSZ., szeregowiec 8 art. bryg., 6 bai.. 


leńska, szeregowiec 172 P. Ppd, 15 
komp. 


gub. WATSZa szeregowiec 15 bryg. zakl. | 
miny. to 
Kukliński. Saturnin, Przasnysz; gi  - 
tij 


płocka, szeregowiec 21 p. piech. 
komp. 4386. 
Luniewski Antoni, Buczyna, gub: | - 


łomżyńska, szeregowiec 4 bryg. pok 
artyl., 2 komp. 

Malecki Walenty, 
WATSZ., 
komp. 


Sieninice, gub. 
szeregowiec 117 p. piech. 8 


Dąbrowa. gub. 
warsz., szeregowiec 31 p. piechoty, 14 
komp. a: 
Porjaczanie, 
gub. wileńska, gełrejter 172 p. Pa 
4 komp. 


_ ter 10 p. piechoty. 

„Polak Jan, Sokoliki, gub. radomska, 
szeregowiec 117 p. piech., 16 komp. 
Otrzedesew (7), gub. 


warsz., szeregowiec 22 p. piech, 4 k. 
Ptak Jan, Siedlisko, g. warsz., Szere- 
gowiecć 1 p. piech., Lejb-Gw. 2 komp. 

i Józef, Tumica, g. kali 
ska, szeregowiec 8 p. piech., 12 komp. 


regowiec 28 p. piechoty, 1 komp. 

g. warsz. 
gelrejter 8 artyl. bryg. 

Stefaniak Andrzej, Pukin, g. piotr- 
kowska, szeregowiec 6 p. piechoty, 4 
komp. 
g.. wileńska, 
szeregowiec 222 p. piechoty, 1 komp. 


warsz., szeregowiec 117 p. pka 1 
komp. 


szeregowiec 141 p. piech., 4 komp.  -. 
Zieliński Władysław, Łęczyca, gub. 
kaliska, - Serpe mien 8 artyl. bryg. 


Metz szy obór---Żylei 


dlecza, szeregowiec O p. piech., 3 komp. 
szeregowiec 28 p. piechoty, 5 komip. 
szerego- . 

wiec 97 p. piech. 5 komp. PEM 3 
g. miń* 
ska, szeregowiec 26 p. piech. 12 komp. 


4310. Gorbus Mordko, Linichewy, g. miñ- -4356 
=- szeregowiec 27 p. piech, 3 komp. 
4311. Kleingold Chajkel, Łomża, szerego- | ag gą 
. wiec 42 p. piech, 16 komp. z 
4312. Mozelmann Józeł, Warszawa, Szer6- | inej 
gowiec 28 p. piechoty, 9 komp. SE 
4813. Piecznik Salomon, Konstantino, g. | 
siedlecka, szeregowiet 101 p- piech., 6 4362 
komp. 
4814. Rofal Chaim, g. lubelska, szeregowiec 4363. 
"152 p. piech, 10 komp. 4581 
FAlI---0-gl OK. ię 
4315. Ceilik Michał, Brzeziny, szerogowieć 4368. 


-JẸ edrzejewski Franciszek, Kanion, 


x o czewski Alekiandarć 


„Rarpik Marcin, Zamość, szeregowióć. | 
4 
Modliński Ignacy, Łódź, : E 


. 8i p. piech. 8. komp. o 
4367. 
szeregowiec 31 p..piech., 12 komp. 
4368. 
17 bat. zaperów, 2 komp. 

Maków, . 
szerezowiec 42 p. piech., 10 komp. 


GZBDEZO 


438% 
4370. 
wiet 1 v. piech., 2 komp. D 


. wiet & p. piech, 7 komp. 
„Kałuszyński Władysław, 


. Äbrosiak Stanisław, szeregowiec, B 


. Bednarz Walenty, Zagrody, szerego- 


„Chałaczkiewicz Andrzej, Pajęcz- 
„Chojnacki Stanisław, Galków, 
reiter 8 artyl. bryg. 

„Chrzanowski Słanisław, 
„Cichocki Franciszek, Górki, szerego- 
„Dąbrowski 
„Doelerta Mieczysław, PA RZE. 
„Drzewiez Franciszek, Bowinów, sz6- 


„.Drzewiez Michał, Warszawa, szere 


„.Dumezus Józef, Pomnuszyna (?), sze- 


„,Fajkewski Małeusz, Lipa. szórego- | 
„Gaiewski Feliks, Proszków. azere 
. Gielieki Jan, Nowaków, erT 


. Gogan Farol, Sanole (2). EENE 
.Gorodkow Jan, Dubrowka, szerego- 
. Grabowski 


„Grabowski Piotr, Radoszyn, szere 


„Gromadzki Antoni, Drzewusza, sze- 


„Iznasiak "Stanisław, Wigelsów (35, 


- arte bryg. 5 bat. 


GODZI RZEZ. PO 
Ochalski Józef, Warszawa, ua 431. 
wiee 15 p. piech. 1 komp, 
Urbanowitz Bolesław, Wilno, Sżere- 
gowiec 171 p. piech., $ komp. 
Wirsznik Wincenty, Warszawa, sze 
gowiec p. piech, Franciszka I, 8 komp. 
Ww ojeiechowski Feliks, Zaborów, | 
szeregowiec 15 artyl. p. 2 baterya. 
Wesolowski Jan, szeregowiec 31 p. 4375. 
piech, 12 komp. 

Walincik Wojciech, szeregowiee 31 
p. piech, 12 komp. 
Żyliński Leonard, Wilne, 
wiec 11 p. Ber: 8 komp. 


iyii. 


4372. 
73. 
| 4374. 


4376. 


szęrego- | 4377. 


„Cukrowiexz Śruł, Sznałów (9. szere | 4380 
. gowiee 42 p. piech, 10 komp. 
. Gingold Judel, Brześć Litewski, sz%- | 4381 


regowiec 9 p. piech, 48 komp. 


- Mętt---4-61 OBÓZ. 


Biednarek Antoni, Gaszyn, szerego- 
wiee 8 strzel. pułk. 3 komp. 


Gonezar Adam, Rogowiee, 


szerego- 


Przyby* 


szów, szeregowiec 8 strzel. pułk. 7 k. 


„Królewicz Józef, Piotrków, gełreiter 


8 strzel, pułk., 8 komp. 
„Kusik Jan, Łuków, 
p- piech., 8 komp. 

. Perdion Ipnaey, Dergnorka (7), ge- | 
freiter 25 szpit. połowy. | 
.Talkowski Michał, Stymony (?), ge” 
treiter 4p. pen £ komp. 


dii. 


Kobryner Izaak, Waraawa, srorego- i 
wiec 26 syb. p. piech. 


Mel---5-1y_ Obiz. 


szeregowiec 152 


p. piech, 2 komp. 
„Adamski Stefan, Łódź, podolicer 13 
p. piechoty. 


wies 152 p. piechoty, 5 komp. 
.Bindakiewiez Władysław, Sielce, 
szeregowiec 151 p. piech, 6 komp. 

. Buc Bronisław, Bedii (7), szeregowiec 
63 p. piechoty, i komp. 
„Buszyński Wawrzyniec, Kozuń Pol 
ski, szeregowiec 2 artyl. pułk. 
„.Byczek Stanisław, Kosuniec, gefrej- 
ter 8 artyl bryg., 2 batal. 


no, szeregowiec 5 p. piech, 11 komp. 
ge- 
Guzów, 
gefreiter 8 artyl. bryg. B batalion. 
wiec 1 strzel. p. 4 komp. 


Zygmunt, Warszawas, 
szeregowiee 15 artyl. dyw. Sztab. ` 


owies (7) bat. rezerwy. 
regowiee 2 artyl. bryg. 3 batal 
gowiec 2 gren. pulku, 2 komp. 


regowiee 142 p. piech. 4 komp. 
Dubrowski Stanisław, Duchny, sze 
regowies 3 strzel. pułku, 5 komp. 


wiec 8 Kol. posp. Tusz. 
powiec 8 strzel. pułku. 8 komp. 
4 strzel. p. 4 komp. 


£ Svb. pułku. 
Golaski Aleksander, Smolanka, sze- 
regowiec 1 p. str. pogra 6 komp. 


wiec 5:strzel. pułku, 7 komp. © 
Marvan, Więców (7), 
szeregowiec 6 p. piech., 4 komp. © 


gowiec i p. piech., 4 komp. 


regowiec 1 pulk: straży pograń., 5 komp.. 
Gnusiow Paweł, Grodno, szeregowiee 
12 p. piech., 5 komp. 

Herubin Józef. Sejgów, szeregowiee 
118 p. piech. 12 komp. 


gefrelter 24 wyb. p. piech, 3 komp. 
Iwański Ludwik, Nieradów, Ez6rego- 
wieć 2 attri. bryg. 2 bat. 
Jahłoński Stanisław, Grodno, szere- 
gowiec 386 p. piech, 4 komp. 
Jakubiak Jan. Trabki, szerogowiet 8 


4425. 
4426. 


| 
| 


4427. 
4428, 
4429. 


.Jakulisz Jan. Pęłków, sreregowieć 
` 453 p. piech.. 8 komp. 

Jalocha Stanisław, Janów. bzeregó 
wieć 8 artyl. bryg. í bał. 


„Kamiński Jan, 


„Kasaniecki 


„Kusinowicz Antoni, Pajęcin, ezere 
> Lewandowski Antoni, Czerwczin, 
.Ładniak Feliks, 
„Mądrzak Jan, Uglany, 


„Malinowski Kacper, Wików, szere- 


„.Miasek Anteni, Wygoda, szeregowiec 


„Mi cikajski Kazimierz, Buczka, sze- 
„Miernik Karol, Godka (7), szerego- 


„Mikussa Jan, 


„Miśkiewicz Mikołaj, Roszcza, azere- 
„Moljarezyk Stefan, Moskaszew, sre- 
. Musacow Andrzej, „Luszjas (3, ge 


„.Narwut Kazimierz, Nowosani, szere- 
ggowiec ii pułku fort. 
. Nik Franciszek, Gołków, szeregowiec i 


„.Opamar Jan, Oliszewkź, szeregowiec 
„453 p. piech., 3 komp. 
„Opiński Stanisław, Piotrków, „8zere- 


.Pawęski Andrzej. Monoty, - 
"wiec 2 p. piech., 2 bał. 
„Peirajdor Jan, Srediszki, 


. Popis Aleksander, _Stadło, . 
wiec 13 korpus armii. . 


CSEE 


regowiec 6 p. piech, 15 komp. 
Jeliński Józef, Nelo (?), szeregowiec 
30 p. piech., 7 komp. 

Jon Aleksander, Warszawa, szerego- 
wiec 32 p. piech, i komp. 

Ka i daniak Jan, Krubiks (7), szere- 
gowiec 358 p. pieth., 8 komp. 
Kalinowski Paremini Nowowłoki, 
szeregowiec 87 p. piech. 18 komp. 
Kalisz Andrzej, Kosan {?}- polii; 
szeregowiec 25 p. iech. 12 komp. - 
Kalisz Stanisław, Rozuń Polski, sze- 
regowiec 458 p. piech. 3 komp. 
Łódź. szeregowiec 
95 p. piech., 3 komp. 

Kamiński Paweł, Grabin, 15 oddz. 
amunie. 


„Karpinezyk Aleksander, Kostinki, 


szeregowiec 299 p. piech., 11 komp. 
Wawrzyniec, Żychlin, 
szeregowiec Í p. str. pogr., 2 komp. 


„Kasprzak Wojciech, Zabrzew, Sre- 


regowiee 8 artył. bryg, 2 bat. 


„Kęsej Roch, Kasewice, szeregowiec 8 


p. piech., 6 komp. 


„Korniejew Mikołaj, Turijsk (2), sze- 


regowiec 2 p. piech., 2 korap. 
Kossik Kazimierz, Dobre, 
wiec 15 artyl. sztab. 


szerego- 


„Kostro Franciszek, Kostronienki, sze- 


regowiec 16 p. piech, 5 komp. 


. Kowalik Józef, Goworów, szerego- 


wiec 5 p. piech, (4 komp. 


„Kozera Franciszek, Boszowice, Sze- 


regowiet 6 strzel. p., 2 komp. 


„Krasowski Jan, Stein (?), szerego- 


wiec 116 p. piech., 7 komp.. 


„Krawczyk Leon, Ansyn, szeregowiec 


453 p. piech, 3 komp. 


„.Księżyk Jakób, Warszawka, gefreiter 


8 artyl. bryg, 2 bat- 
Kuns Jan, Krośniew, szeregowiec 50 
kol posp. ruszenia. 


gowiec 496 p. piech, i komp. 
szeregowiec 15 p. piech. 


Siedlce, - 
453 p. piech. 3 komp. 


gefreiter 


szeregowiec 
44 Syb. p. piech. . 
Makówka Antoni, "Sapolice, szerego- 
wiec 8 p. piech. 6 komp. 


gowiec idi p. piech. 7 komp. 
Manu geni cz. Ryszard, Warszawa, 
szeregowiec 201 p. piech., 4 komp. 
Marks Jan, Mielnik, gefrelter 151 p. 
piech., 8 komp. 
„Mazurkiewicz Jan, Lublin, szere- 
gowiec 1 p. straży pogr, i komp. 


453 p. piech, 8 komp. 
Miehalczyk Franciszek, Wólka Wen- 
łów (7), getreiter 458 p. p. B komp. 


regowiec 24 Syb. strzel. pułku, 11 komp. 


wiec 3 strzel. p., 7 komp. 
Stobiec, 
151 p. piech., 5 komp. 
Mikulicz Wasyli, Riabon (7), ge 
ireiter 129 p. piech. 2 komp. 


szeregowiec 


gowiec 88 p. piech, 2 komp. 


repowiec B strzel. p., 8 komp. 


freiter 5 p. piech. 5 komp. 


p. piech., 15 komp. 


gowiec 13 korpus armii. 


reiter 453 p. piech. 3 komp. 


.Pacuski Jan, Świniary, - szeregowiec 


152 p. piech.,-6 komp. 
wiec 152 p. piech., 8. komp. 
Szerego- 
wiec 1 Eomp. robocza. 


p. piech, 6:komp.. 
srerego- 


„Posłuszny Piotr, Staszyce, szerego- 
wiec (7) p. piech., 10 komp. 


„Prokopiuk Grzegorz, Brześć Litewa 


ski, podoficer artyl. fort, 21 bat. 
Ptaszyński Antoni, Buraków, szó- 
regowiec 49 p. piech, 2 komp. 


Janiszewski Józef, Ostrołęka, sze- 
4451. Roszbicki Stanisław, 


z Opolski Benedykt, Obriński (7}, sze- 
regowiet 300 p. piech, 11 komp. - 
i Pach ołezyk Andrzej, Mostiska, ge. 


„Paszkowski Józef Siedlce, SZETESÓ- 


szerego- 


„Plewiński Tomasz; szeregowiec. BEZ 


Przepiórka Józef, Drwalew, szere 


-gowiec 8 pulk Lejb-Gw., 4 komp. 


Przewedowśski Władysław, Leś 
"niew, getreiter 15 dyw. artył. ciężk. 
Relis Stanislaw, Taigine (2), szerego- 
wiec 87 p. piech., 10 komp. 


Robak Antoni,-Sperszenca (7); szer 


gowiec 6 p. piech., 2 komp. 


Nr. B22. 


4430. Rogaczew w; Gieroniewo, sterow 
2 ieth, T komp. 

ere Wańłuchy, 32e 

p. piech, 5 komp- i 


regowiec 152 
Konstanty, Warszawa, Ste 


Roszscki 
regowiec 8 p. piech. 7 komp. | 
Ruderki Karol, Warszawa, sterage” 
wiec 2 gren. pułku, 2 komp. 
Sadoch Aleksander, 3 azo 
regowiec 18 iech., 5 komp 
S 1 owsk ; Wincenty, tasks sze: 
regowieć, 250 p. piech., 15 komp 
St. atkiewi te z Wincenty, Klawan (2), 
szeregowiec 250 p. piech, 9 komp. | 
4457, Sawicki Stanisław, Łomża, szeregów 
wiec 8 strzel. pułk, 8 komp. 
4188, Sieradzki Jan, Boszenków (?), Ste 
- regowiec, 8 p. piech. 2 komp. 
4439, Serdrków Julian, Guliwszczyn, 526 
regowiec, 115 p. piech., 8 komp. | 
Smagel Ignacy, Pietrawin, SZET EGO 
wiec 299 p. piech, 10 komp. 
Smoleński Adolf, Borków, szerego" 
wiec 453 p. piech, + Fomp. | 
Śmoleński Jan, Faszyce, gefreiter 8 
artyl. bryg., 3 bat. 
4443, Socha Paweł, Toporki, szeregowiec 1 
strzel. pułku, 3 komp. 
4444, Sopuszyński Franciszek, Warsza 
wa, 15 bał. saperów. |. j 
„Stankiewicz Stanisław, Bodzęcin, 
15 bat. saperów. 
„.Stawiński Stanisław, Marynin, stë 
regowiec 4538 p. piech., £ Komp. 
„Świat Stanislaw, Jadów, szeregowia 
21 p. piech, 4 komp. | 
„Szanicki Stanisław. Zaleśne, gefrel- 
ter 8 arty. bryg. 1 bał. | 
Szymański Andrzej, Brzeziny, szerę* 
gowiec 208 p. piech. 5 komp. 
Taurin Jan, Pleiriszki, suoregowiae 
110 p. piech. 1 komp. 
Tyka Stefan, Dorwalew (?), gefreiter 
2 artyl. bryg. 2 batalionu. 
„.Uchacz Józeł, Beszebola (7), śzóragó» 
wiec 3 strzel. pułk, 7 komp. 
Wojciechowski Władysław, Wib 
czyn, szeregowiec i bat. Train, i 
4454. Wojciński Polikarp,- Sskrów (3, 
getreiter 21 p. piech. 14 komp. 
Wojdera Franciszek, Łódź, szeregoe 
wiec 18 korpus armii. 
4456 Włostowski Włodzimierz, Pozezło: 
wo (7), szeregowiec 8 p. pa 8 komp. | 
4457. Wysociński Leon, Zieliny, szerego 
wiec 152 p. piech, 5 komp. | 
4458. Wysokiński Franciszek, Izielin, szē 
regowiec 150 p. piech., 5 komp. 
4459. Zając Jan, Wilchta (?), szeregowiec 8 
` artyk. bryg. 1 bat. 
4480. Zając Ludwik, Kąty, szeregowiec - p 
p. piech, oddział kar. masz. -  - 
4461. Zawadzki Pawel, Gust, getreiter 8 
artyl. bryg., Í bat. 
4452, Zborowski Foma, Kwów (7), Szeree 
. gowiec 23 p. piech, $ komp. 
4463, Z go da Stanislaw, Ostrów, szerega 
wiec, sztab 15 korp., oddział poczty poł. 
4464. Zmiracki Adam, Węgłów, srerego 
wiec 453 p. piech, 4 komp. 
Zwierzchowski. Stefan, Żelanówą 
szeregowiec 8 artyl. bryg., 2 bat. 
Zysisk Józef, Łódź, gefrelter 5 p. Be 
2 komp. 
Żak Józet, Krubina (2), szeregowiec 1% 
dyw. artyl. ciężk., 2 bał. 
Żukowski Piotr, Łyski, gełreiter 118 
p. piech, 1 komp. 
Żulczyński Adam, Presznyk (7% 
szeregowiec 5 p. piech., 2 komp. 
Żyłka Jan, Warka, szeregowioć 8 afr 
łyl bryg. 1 bat. | 


Ly. 

. Atinger Szlama, szeregowiec u Syb 
p. piechoty, 15 komp. 
„Berescwski Mordka, Bogaezewsk, 

szeregowiec 173 p. piech, 14 komy. 
. Band Izrael, Jelony, szeregowiec 188 
p. piechoty, 3 komp. > 
/4. Band Izrael, Jelony, szeregowiec 188 
p. piech. 3 komp. 
T5. Kulis zewski Szumo, Machlewiczą 
szeregowiec 14 Syb, p. piechoty, 11 k 


4482. 
4438. 
4334. 
4435. 
4436. 


4440, 
H. 
442. 


4353. 


4456. 


4465. 
4456. 
4487. 
4.408. 
4469. 


4476. Leist Jakób, Warsawa, areo" 
234 p. piechoty, 2 komp. : 

H77. Lewkowicz Jakób, Łódź, 'szerego- 
wiec 12 p. piechoty, 4 komp. 

4478. Morcznikow Semion, Białystok, sze 
regowiec 14 Syb. p. piechoty, 15. korp, 

4479. Przyb ylski Mowsza, Lapeinica (7), 


szeregowiec 63 p. piechoty, 11 komp: 
Salewicz Aron, Nowokortze, szere 
gowiec 54 artyk. bryg» 6 bat. 


Nett-y_obót. 


; Augustyniak Waclaw, Łódź, sere 
‘gowic, 8 strzel. pulk. 
Basuski Franciszek, Pazoski (2), ert 
regowiec, 152 p. piech. 
„Brzeziński Józeł, Kozłów, szerega 
wiec, 7 -p. piech. 
„Czerny Mateusz, "Rosranice, srerego- 
wiec 200 p. piech. 

Pash- 


Nr. 322. 


8 


, | Ee ` 2 ; 
ziat ekonomiczny, 
Tov. Pha „Blaktrycmość” w Zdkowcah, 


-Gieta paryska. 


PARYŻ 


Ber, renta francuska . a MAO  6I1Ń 
A, poż. francuska e.a Śro 87.70 
* Ł rog zyr 1893 . m oe TRS 
Tow. Ake. zakładów elektrochemicznych „#le BO pr R aż 19808 „ h 8775 839 
$iryczność” w „Ząbkowieach istnieje od 20 lat a Panone de Paris . a a « 1070.— 1085— 
e chwili wybuchu wojny zatrudniało 860 robatni. Credit Lyonnais . a 2 a > 139 — 17840— 
w. Union Parisienne . « e + EO RRD, = 
Na mocy sprawozdania za czas od 1 lipca 1915 Bakm soa a e a o a a Mic TI83— 
er czerwca 1918 r. dowiadujemy się co os Folaleóa Se, wię a me > 
Ę Ce ABROZO s-a + W « » ʻ0 hE zd BAN 
W aktywach place, zabudowania i maszyny Wale. saa a e 0 Tym TDM 
stanowią pozycyę 1.588.676 rb. W dniu zamkniecia Naftas p oaoa aao 0 u e Mm RTB, m 
bilansu w surowcach i przetworach gotowych fir Tulska fabr. nabojów, . . 1350, 1347 
ma posiadała 148581 rb.; w pgotowiźnie. wekslach Tepa Gold., z 1 a os a > Auw Eome 
4 papierach publicznych bilane wykazuje osółem Goldfields Mm 48B 
81289 rb. Instalacve techniczne figuruja w sumie : AAR j i 
131.368 rb.. a ruchomości w sumie 21.541 rb. Od h 
różnych dłużników twu należy sie 448278 rb. Gielda "ontyfska 
SP EA kapiiał — 1.200.000 rb.; t. z. won i 
4.800 akeyj po 250 rb. Ponadło towarzvetwo rozpo- 7a 
rzadza kapiiałem rezerwowym -— 83.648 rb., orez LONDYN, IEI 147X1 
kapitatem amortyzacyjnym 634.059 rb. Firma wine 2347 Konsole. +» e a 4 Bhs FB— 
ma jest różnym wierzycjełom 114.763 rb. Na podat- KS, nóż. ros.» r 1908 ATE EAZA 
ti | wydaiki różne zarezerwowano 88.3561 rb. Z 41, poł. ros, zr A „| = — —— 
dawniejszych zysków towarzystwo zabrało 10,000 Pierwsza ang. poź. wol.. . FAST, RAS 
zb., które pragnie zużyć na budowę szkoły. DMA. s » noe. 96— 96.17; 
Tewarzystwo zamknęło bilans czystym zyskiem Goldilds . - « 1 » 1 + 134 135 
m MAY po rb, z czego SE rb. zamierza = 
rzenieść na kapitał rezerwowy. całą zaś resztę w 
Erde 46.070 rb. pragnie odpisać na maszyny i te Kursy dewiz. 

- yzadzenja na t zw. rachunek amortyzacyjny. Wyni- : A 
ka stąd. iż skcyonaryusze nie otrzymają w tym ro Peters*urg 811 RM 
ku dywidendy. 10 P egter a 2 4 2 « + „ Mi Hé 

100 franków fr. aa o 6 s» Bua Mo 
$ 100 franków szwaje. , R » 5750 BIDO 
Giełda warszawska. 100 kor. szwedz. . a k ` . . AWAO  NĄ,D 
EAA ` IA For. > © o ù o a a RR, — 33,-- 
Z powodu nabożeństwa żałobnego za du- | 190 O wą i Gda ec a WT2 AT 
8zę £. p. Henryka Sienkiewicza wczoraj zebra- | 100 pnid. hołend. a s e o « « 1$4.— 12h- 
mia giełdowego nie było. i 1 dolar . . - « « « » . 308 BAZ 
m Nawy York. 1611 LSA 
- Gielda berlińska. Czeki na Berlin (A vò CA. 11, 69.3 
biet >. mo» Paryż (A v.) KRS  BAŃSO 
Berlin, 18 listopada. Dzisiejsze obroty prywat- s * kanara ak aL Paa 2 
de na giełdzie berlińskiej wykazały naogół tenden- s h R gt 5 | i 
eye mocną przy tranzakcyach spokojnych. Renta Amsterdam. 1711. gofie 
rosyjska mocniej, rumuńska uległa niewielkim | Czeki na Rerfin a a ‘a 4185 415 
omianom. Pieniądz na każde żadanie 4% 1 taniej. a Sata > œ Aa Tor 
£ . E A . : 
Dyskonto prywatne 45/s% i niżej. »  „ Konenhagę „ . 8590 88- 
Terlin, 18 listopada. Notowania kursów de- m » Sztokholm |. e MOTS 89.05 
` 1 foka: Now: York «à w Bał m DTO 
wiz za wypłaty telegraficzne: n ondin 11.635 11.A3% 
18/31 płace. żąd. > > Paryż s s . 22% 499 
Mowy-York a 5.49 ABI ; nj 16]1t 
Holandya "22805 228.75 m. i | | 
= z8,.E Czeki na Rerin „ 4 a 8h- 83, ~ 
Poma a z Wiedeń e B= 54.5 
SEO a E 3 Amsterdam , O. 21075 21138 
OTW i D „ „= Nowy York . % LA At 
Szwa'carya e 10387 107.12 s  „ Łondm. .  „ 2460 2468 
Austro-Węgry » 68.9% 69.08 s. w Pavi © a o 8450 83.75 
Bułgarya a 19—  - 80.— s» w Medyolan . s  T1.— 77.59 


awvganpannna 


staraniem dziennika „„Godzina Polski“ 


ŚŚ [00 DEMM rts m. Stanislaw 


"POTSK HL 


Wiedeń. lit Injli daku do wykazu. Trucizny winny być przechowy- 
Banknoty markowa. . . MASË MARD wane w zamkniętej szafie oddzielnie od fanyech mê 
Czeki na Amsterdam „  BoG. 50 599,56 teryvalów. Śchowanis dla trucizny musza być ozns- 
= „ Szwajesrva + ÎR 155, — czone czerwonym suryliem ma białem tle. Pry 
»  „ państwa Skandyw. , 28478 23075 kwasach i lugach dopuszczalne jest pismo, dające 
s . Sofia ż > „-. 115.78 115.73 się wyskrobać. 
w  „ Now York -.  „ TAB 7.045 BIEC AN 
Banknoty rablowe . . a 280— 280— Handel burt 84 i a | 
E andel buriowy Gd pr 5 
Londyn. JI | SE | perony Wr marwywa der 
Czeki na Amsterdam, 3 mies. 11.405 11.808 g5 
A s krótkie 11.838 ILORI i : H 
7O * Paryż B mies . 22% 2929 Która handle mianowieje uznane być mają zs 
w w = Krótkie |. 3793 2179 hurtowo w znaczeniu $ 4 ja określę. 
« „ Petersburg, krótkie Jahe- 158.50 . $ a. 
Paryż 18/11 13111 Istniejące dotąd „pozatem przepisy, dotyczące 
Czeki na Londvm ME Joga 0 WATSON 1 PIO. PORE „ADYRZANEE 
»  » Ńowv York. . asso  Rs380 | Pozosisją w swej mocy. 
s  „ Petersburg .  „ JTL- 174.51 87. 
M „ Włoche «  «  S7B5Ó RTO W mieście Lodzi i powiecie lódzkim dorwe- 
» > o ||. 8% AA lona jest sprzedaż towarów na zasadzie dotychczee 
> > Amsterdam © | Bam 33m sowych pr pisów jeszcze do 1 stycznia 1917 r 
» „ Dania « a 35754 157.59 Zakup jednakże innych towarów, eniżeli w wyks- 
» ə» Norwegie >. „151 — ici- zie pana szele zarządu oznaczonych, jest wiro 
$ « Szwecva > „. 16559 


157.50 niony. 


met 3 § 8. 
Aleksander Bieliński. 


Przekroczenie niniejszych przepisów karane 
będą grzywną do 5000 marek albo więzieniem do 
8-ch miesięcy. Oprócz lego, može być zarządzona 
zamknięcia zakładu, w kiórym przekroczenie zo- 
stało popelnione. 


i 
3 Łódź, 10 listopada 1916 r. 
] 
| 
| 


Redaktor odpow.: 


Brak i nakład: Wydawnictw? nasa A. SAPIETANSKI 
E ZAWIŁOWSKI, 


SE RRS ZA. =: 
. ROZPORZĄDZENIE Cesarsko „ Niemiecki Prerydepi z 


POLICYJNE 


Odmieniając swoje rozporządzenie policyjne RUE 
z dnia 5 lipca 1915 r, dotyczące handlu lekarstwa- 
mi i trusiynami poza apiekami, wydaje sia na za 
sadzie $ 1 rozporządzenia pana naczelnego Wodza 
wszystkich niemieckich sil zbrojnych na Wschodzie 
z dnia 22 marca 1915 r, w połączeniu z $ 1 rozpo- | 
rządzenia pana Geserał-Gubernstora z dn. 8 wrze- 
śnia 1915 r. i w porozumieniu z panem guberna- 
torem wojennym, dla miasta Łodzi i 
łódzkiego, łaskiego I brzezińskiego, 
rozporządzenie palicyjne: 
SIER 
Handel mocno działejącemi lekarstwami i tru- 
ciznami dozwolony jest tylko apiekom. 
$ 2 | 
Lekarstwa, przepisane przez lekarzy iub nje 
lekarzy, mogą być sporzadzone tylko w spiekach. 
53. 


OBWTESZCZENIR 
Lit gotere za robotnikiem Stanisławstm 
Mak» wskim z Piatku, wydrukowany w „Deut 
sche Lodzer Zeitung“ Nr. B11 z dnia iS-go grudnia 
1918 r., został załatwiany. 
Łęczyca, T-go listopada 1916 r- 
Cesarski sąd okręgowy 


powiatów podp. Corwegh. 


następujące 


List gończy. 

Postanowiono aresztować robotnika Jdzelą Bu 
nósza z Pabianie, powiatu Łaskiego. za kradzieć Due 
tów popełnioną w Oksiewie, powiatu Wieluńskie- 
wo w dniu 31 października. Uprasza się e ujęcia 
go, przyprowadzenie do najbliższego więzienia i o 
zawiadomienie do aktów miejscowych J. 982/18. 

Banasz ma lat 18, jest przyssdzisty, za Slada- 
mi przebytej ospy. 

Wieluń, dnia 9 Iistopade 1916 r. 


Utrzymującym skład maleryałów aptecznych | 
dozwołono handlować tylko temi materyalami ap- j 
łecznymi, które ogłoszone zostały w wykazie pana | 


szefa zarządu przy Warszawskim General-Gubem Prokurator 
natorstwie. Pozatem mogą oni, jedynie do potrzeb Cesarsko - Niemieckiego Sądu Okręgowego 
technicznych, sprzedawać trucizny, oznaczone w do- Hagen. 


ada 1916 r. 


zielną 18), 0 godz 


ko 


odbędzie się 


Referaty wy łosząt 


NACZYŃ, coma PPANGISZEK SZYMAŃSKI i notare Stefan Marki. 


Bilety do nabycia w adm, „Godziny Polski”, Piotrkowska 86, w Księgarni Alfreda Straucha, Dzielna 16, w biurze dzien. „Promień”, oraz przy wejŚcił na salę, 


W sobotę, dn, 18 XI po raz pierwszy 
i w niedzie'ę, dn. I9/XT og. 77 , wiecz. 


„PANNY“ 


Sztuka w 4-ch aktich Plata Welfa. 


ATR POLSKI 


Łódź, Cegielniana 63. 


24171 —80 OSARE 


„M. arek 


Znany Magazyn Obuwia 
z Nowomiejskiej 6, posiada wielki wybór męskie- 
go, damskiego i dziecinnego obuwia. Zaopatrzony jest ró- 
wnież na zimowy sezon w mejnowsze prak- 
 tyczne fileowe obuwie. Gew iystęm. 
DIER? ` + Łódź © 
A. RZESZKOWSKI ni. towomieiska 6. 
Uwaga! Wielki wybór butów z cholowami. 


3 


R E E EET T COPCO TONE RÓ 

Jootos KONCESYONOWANE Se 7i Tylko 2 rb. 50 k. 

å BIURO REKLAM i U GŁOSZEŃ TA kortowe estatniej mody 
SA E k oszżuwe. Do 


d E ii a s URY” ę z materyału Bostanu i rożne bluz- 


99 78 | 

zz Łódż, Pioirkowska RE 82 s==— 9 
(w podwórzu, na prawo, I RAA > A 

| j ie osłoszeń, bilansów, do wszystkich większych | 

porowinej onalnych pism, ak odró 1 do „Bzlannika giz- 

 porządzefi” w Marszew: 
od sumienne ` wykonywanie zleceń, > 
Biuro jest-czynne codzienn.e od g. $ rano da 8 wiecz. 


Zielony Rynek» 2831—1 


f. BŁECIA BŁ R0OTNAPEYROPONA 


ẹ prem e ZA i 
$ | Artystyomo odnawianie 
Rozmówić się oscb:śce można od p. 3—8 wiecz. $ 


D. NEUHAUS, Piotrkowska SZ. $ : 
OOOO LTOTTE TOTIS OT Se amn 


rO 


W sobotę, 18 b m. o godz. 4 po poł 
po cenach najniśszych (od 10 do 50 k} 


6 


: rubli gminie 


ki i fartuchy po eca: Pańska 89 


uskuteczgja 
SPECYALNA PRACOWNIA 
Warecka 3—2 w Warszawie. 


w niedziatę, 19 b. m. o godz. 3 po poł 


liski. 


© 


wuzenzee 


6 


CE 
do wyyrania w jednem ciggmieniu 


od dzo do 2 3-go grudnia [9.6 r. 


Akuszerka 


| M 2 
— R Pipikowa, ——— | konte sabie 
z dyplomem Ces. Ak. v Paint ailai Latgryt Tow. Pom. Ub. Hi 


burgu, praktykująca 25 lat, orzyj- Cena całego losu || Cena /, części ! 
A > /, części losu 
ROCA 8 Mk. 66 f | 4 Mk. 65 L 


Łódź, Piotrkowska 132, 
kosy w Żodzłi nabywać można w następujących firmach: 


w pouw., i wejście na lewo, ll p. 
na prawo, 2383 —LU 


3. Hanćman, Piotrkowska 12 $ L. Librech, Piotrkowska $ 
i 1 Sandow ki, á 44 7 S. Weinberg « 8 
8 ira IRO J. Hirszoerg + 18 | P. Landau, „ 83 
P Jetką i 22 ;, M Litauer, M g 
> Į a EA 5 PL Pius, s 24 JU M Cappel a m kei 
A sry nil, »4 58 i „ Filiipowaki, rand Wetal 
Ek J. Silaćrman. k 39 $ STOW. KUP. TAB, Nowy Rynek $ 
s > la Fruchtgarten, * 47 M p. Nowikskiega, 


264—ą 


mieszka ODECNiE 


Łódź, Piotrkowska 108. 


Przyimu e 5—7 wiećz. 


wwa 


Skład artykułów elektrotechnicznych 
J ; Ii g! 


Warszawa, Żiejma AB 323, 


Posiada stie na składzie wszelkie materyały instalacyj. | 
ne dla odsprzeduweów, instałażtorów | eleklrowni. 
E CENNIKI NA ŻĄDANIE, ; 


uem 
i restaurowanie obrazów 


GODZTKX PODSKUY 


|Trepy i 


d ze skóry | towaru w - najlepszem wykonaniu püs 
3 | leca skład T-wa wyrobów nbuwiż drewn'anego p £ 


-KLAUSE i $S= 


Zatwierdzona smi 6 w Zatwierózona przez pary 
Wyższa Szkoła Rzemiosł dia Kobiet 


RFOLONI KOFYDŁAWSKIEJ rtoteżoweka sa 


Kurs w ! naszy. Końt+ise kurs, otrzymałą palsnty Ha 
BIAT i zubei Keko judowych { kierowniczki w arko 
łach robóć Wykładane se przedmioty: haft biały, kolorowy 
i kościelny, knsrykarstwn, ruzikarstwo, wypalanie na drze- 
wie, wyrzynanie nę szkle, krój, kwiaty, słoid, rysunki, goła 
wszelkie roboty tęczna praktyczne | artystyczne. Dia pa 
nanczyciejsk | irehtansk, kurs pospierzzy. Lskcye rozpoczęły 
się 4 wrzadąją, od godz. 38 | gd 6t Bmt S | ai UCBENIC 

od PSE 2 więc. 38 2—1 
F 


m m pei [am 18. Deke 6. Kunerman. rat | [nei I" ia m m" | uim. — c HOR z Y 


Niedziela 18-go, Wtorek 21, Środa Il. Czwartek 23-gn listopada o godz. 7-ej wiecrore którzy cierpią na ukreniezny kassel, mogą uupełnie AE 


„A Popa [I „Daryóndne | M. Wia koverto. | "ee, n mm || FA Go SOL. 


przyjmują pp: Lola Patroni, | wykonają P-wo Kustin | Leon RECHTLESER GL Hin arystyczas — pama  Kopicka, Po kilku dniach użycia Fagosolu, Kazzej, safe: | 


i ; gmienia znikają Lekarze zalecają Fagosol a dobrym | 
p legie kaw ie Parka Amerykańska. Lola Patroni, p soreta Krzewiiska | pan Rowiski, kutkiem przy brenshłcie, szchatach, GU oras Bztmis, | | 
Orkiestra s tetu os$h Garderoba rie ohowiąr"jz" Cony dostępna. l 


Nowe dekoracya I rckwizyty. 


Wzruszaiący dramat w 5-u wielkich częściach. 


UWAGA. Dyrekcya uzyskała pozwolenie, by Pa pod opieką rodziców mogły uczęśżczać 
- do Sej v wieczorem. maei 4 


W TYGODNIU Gama 4 


» Detaliczna sprzedaż chustek wełnianych 
Enoraby dziec E po cenach fabrycznych w składzie fabrycznym 


Przyjmuje od 3 — 5 pp. zy iskio 50 tii, "tti u 


Dzielna 18. SALA KONCERTOWA, Rzielna 18. ki A JEGERE 
- Łódzka Orkiestra Symfoniczna AL. 


W PORIEDZIAŁŁA, d. 20-ge Listopada 1916 reku, © godz. 8 wiecz. 
- (Abonamentowy) Vl=my (Abonamentowy) 


KONCERT SYMFONICZNY 


Dytygent: Bronisław Szulo %1 
a T T LA DRT DINI u znanei firmy 


8 m H 

e TUSZ 5 j ' G SZMALEWICZ, 
W programie: g. BRAHMS — Aymntonia | Nr. 3 d-óur, a — Łódź, Poładniowa 6 a 
58. aganini sos ok pa s towarzyszeniem orkiestry. EB = 
|| Specyalista 
Gr. L. PRYBULSKI 


Bilety do nabycia w Biurze honcertowem „Friedberg i Koc”, Piotrk. 99. 
` przeprowadził się na Zawadz- 


1, róg Piotrkowskiej, do 
domu Scheiblera. 


Giaraby zewnetrzne (skórnej. 


Przyjmuję od 8—2r ; od 4—9, 
Panie od 5—8 


asis, Piotrkowska 161. 


d bila funt fi; KODERS CYWILNY 

GEE im AUE" 
1ĄZUJĄCE W KRÓ- KODEKS NA POLEO 

i OESTWI PÓLSKIEM WY. USTAWY HIPOTECZNE 

(DANIE OBEJMUJE: KODEKS HANDLOWY 

i W opr. rb. d— 


USTAWA POSTĘPOWANIA CYWILNEGO 


DLA RZESZY NIEMIECKIEJ 


rb 
KĘ KARNY Re i Z 1808 RGKU OBO- TARA 


RE HANDLOWY + e 8 o £ *.2 e £ © zb. ł— - 
O ADWOKATURZE | 
Q OPŁATACH ADWOKATOM T KOMORNIKOM rb 0.90 : 


NAROBOW Go S, TROST e- | 


W 
0 . 
U [ĘDZYNAROD DOE PROF. LISZTA . o „ rb. 4— | 
DY WOJENNE szymona RUNDSTENA . . % azs 
MIKI NpEMIECKO-POLSKI HERSEGO .. . r. aa I 
LE POLSKO-NIEMIECKI CICHOCKIEGO rb. 6801 
PRAWNICZE HANDLOWE etc ee. mb. a= h 
MIR ROZPORZĄDZEŃ *""yAkszAWSKIEGO. | | 
KOMPLETY NA SKŁADZIE. zri 


Wyróżniający się swą dobrocią 
-~ proszek do prania bielizny 


Wazne dla 
an. piekarzy | kandlarzy | 


Suche spałows drzewo |; 
sosnowe hurtowo i detaliez- 
nie tanio do nabycia w skla- FU 
RA zie węgle, Łódź, Widzew» 

28. Bi 


z= 
Ca 


Fabryki chomizne Joh. SETZER i Eim. WERE w Warszawie 


poleca hurtowo firma: 
Edmund Eoyqdański Bedrin, Słowiańska Nr. 40. 
(Skład towarów kolonialnych, cukierniczych, konserw i mydła). 
Paczka 22 k. Proszę żądać ugil Paczka 22 k. 


Katerycły instalacyjia 
dla cswietlenia gek- 
fryczrego Porszęząch 


> a MI GURU, 


Sri a 
sn i 220 Vo't : 


„Hurtowy i a „detaliczny skład | 
rzybarów fo = 


 Fisruszarzędna marki, wislkt o 2053—ł 


LT il i lej jelniana i, 


ZE 


| Paszport niemieski, wye 
dany w gminie Popień, 


MINES" Bnina roca. gij) zpezowany._ pray rodzi aging 


m nie, z oświetleniem i u- 


m niu | 


WIESZAK CAT EG KŻ zak > 
watnem mieszkaniu kupić można bryczny Łódź, Mikołajewska 34. | i 
Janka | mychowanię. Łódź, Brzezińska 10 R 46 R. pos i : ‘osmini katez pokoju. O. |£ iagi ja! By EA Kola ta Pół : 
frege Preta se o ATARA ysu szyję eiezancko ||Blałę Światio anetylnymal gag. A Meiera T, gimna; |Biwarda Denes a 
if uwarantowane lamay karbidoyz 


nia do trojga Ta 8 1 11| Ba koi. Łódź, Spacerowa | mk. 8, suknie od mk. 2 Szyje a ga Sy . 
lat  Dyrestor fabryki, Pusta KB 3% 2820 —| | karakułowe żakiety, futra i prze zgi aeie r Eai tosi | ia it pezon e inię 
2—3 po południu. 2811 rebiam na najnowsze  fasony.jDTOCL oraz latarnie es i ra x z 2-ch małych po- Matyldy Audit 2630 —1. 
Pracownia E. Rudzkiej, Łódź, karbid ot WEZ a i grzania kajów z KUCHAŁ z 

Piotrkowska 17, parter. 28u1—2 | karbidowego; wyrabia: Zakła u urzeupokojam, hlozetem i balko- 


lub prchal y hlg sprzedam z trzech po- 
m. w 


i futro meskie sorze- dlacharski WŁ Łyczkowski. ŁÓJŹ, is „atk iek A w paszport niemiecki, wys 
Heezy ika Rz aa k, Haal B dam tanio, Łódź, Piotr- Piotrkowska 188. 1183—3 TAS n sirze, 0d Urujnia zagingl dany w Sieradzu, na. imię 
serinin em Aa w LE 163, m. 12, lewa 0 icyna EA z 4h pokoi sprzedam lub Stycznia, na Ewangielickiej 7 | J92€Y Rogalskiej, |  g752—à 
kompietach i oddzieinie do ma-| PISTO 283—> | AGUIE oraz maszynę do szyc:ą, dotknetych -25 = wynajęcia. Wiadomość u Stró- 
tury Ml. z zakresu hteratury | ŁÓwź, Piotrkowska 183-4. 2834-38 anmaya aa ki. Ma] 279i paszport . „niemiecki, wy. 
klasycznej niemieckiej.  Zgło- Pany z m = agl mia any w Łodzi, E imiię 
szenia „God Polski“ $. ysta, Warszawa, Twarda |g ogs 
F EA odzina ros 276s- Lo- - | Bardan ważne! Kupuję, stare <b— 10 rEg i I | Hsydny piewak, zil 
Z „3007, Pg É sztuczne zęby, całe i po- się kasę egni iotrwa- 


Zagubiona dskumanty. 


g| łamane. UL Nowo-Ceg.elniana i nszaśaje łą znajdującą Się w 


| = | 10, m. 18, przyimuje od 106—6 po | dourym Stanie. Uierty z podz- chłopiec 8-letni, jasny 2 zport niemiecki, wye 
edsady i prais. poł, Michat Kom. Urządowo | ntem ceny proszę Skłas:! poj | Tayini blindya, w cenia u-| a jj Ne. 25207 Oddziału L Zanin. psm Łodzi na imię 
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